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Dziś! 


Nastroje przesileniowe we Francji 


PARYŻ, — Dzisiejsza prasa po- 
ranna nie ukrywa, że istnieje nie- 
bezpieczeństwo przesilenia rządowe- 
go, 

Stojący blisko rządu „Le Petit 
Parisien“ podkreśla, iż położenie 
wewnętrzne skomplikowało się weza- 
Taj wieczorem naskutek wypadków 
w Limoges, Dziennik uprzedza jed- 
nák, że nie należy brać sytuacji dra- 
matycznie, gdyż podobne naprężenia 
istniały już przed obradami kongre- 
su radykalnego, a w czasie obrad na- 
siąpiła zmiana ną lepsze. 

Zdaniem „Le Populaire, w kulu- 
arach lzby stawiano dwa przeciw 
jednemu, 1% hpadek gabinetu jest 
nieuchronhy. 

Niektórzy deputowani — jak pi- 
sze „Le Petit Journal“ — wyrażali 
obawę, że rząd na początku obrad 
Izby znajdzie się w mniejszości przy 
kwestji porządku dziennego. Dzien- 
nik w następujący sposób przedsta- 
wia przypuszczałany wie sprawy. Pa 
otwarciu obrad izby Deputowanych, 
socjaliści zgłoszą wniosek o przystą- 
pienie do dyskusji nad interpelacją 
w sprawie zajść w Limoges. Premjer 
oświadczy, iż Izba może rozpatrzeć 
tę sprawę w czasie dyskusji nad re- 
feratem dep. Chauvin w sprawie 
lig. Premjer stanie na stanowisku, 
iż zagadnienia budżetowe są waż- 
niejsze w tej chwili niż zagadnienia 
polityczne i zaproponuje ze swej 
strony porządek dzienny obrad. Je- 
šli do czasu zwołania parlamentu 
nie dojdzie do porozumienia i odprę- 


„Völkischer Beobachter“ 
o roli Litwy 
w aferze 0. U. N. 


BERLIN. „Volkischer Beobach- 
ter" opatruje rewelacje procesu 
warszawskiego, dotyczące udziału 
Litwy w akcji terorystów ukraiń- 
skich komentarzem, w którym na- 
zywa ujawnione wypadki „niezwy- 
kle wymownemi”. Litwa, jako pañ- 
stwo stawia się poza nawiasem 
praw, obowiązujących we wsnpółży- 
ciu państw. Oczekując z zacieka- 
wieniem na dalsze wyniki procesu 
warszawskiego, dziennik zanytuje 
czy poza litewskim ministrem spraw 
zagranicznych Zaaniusem inne wy* 
bitne osobistości litewskie nie są 
wmieszane w aferę O.U.N, 


Nowi marszałkowie 
Związku sowieckiego 


MOSKWA. Centralny komitet wy 
konawczy i rada komisarzy ludo- 
wych przyznały tytuł wojskowy 
„Marszałka Związku Sowieckiego” 
komisarzowi ludowemu obrony Wo- 
roszyłowowi, jego zastępcy Tucha- 
czewskiemu, szefowi sztabu gene 
ralnego czerwonej armji Jegorowo* 
wi, inspektorowi kawalerji Budien=! 
nemu oraz dowódcy specjalnej ar 


mji Dalekiego Wschodu Blueche| 


remi. 


„|wyższenie kredytów budżetowych od 


żenia, to možna się spodziewać — pi- 
sze dziennik — iź w głosowaniu w 
tej sprawie rząd znajdzie się w 
mniejszości. Sytuacja może jeszcze 
ulec zmianie na lepsze, gdyby rząd 
skłonny był poczynić natychmiast 
pewne natychmiastowe energiczne 
zarządzenia przeciw ligom, jak np. 
wydanie rozporządzenia przewidują- 
cego automatycznie karę 6 miesięcy 
więzienia dla każdego, przy którym 
znaleziona będzie broń. | 

„Echo de Paris“ 


jakkolwiex przy- niowych podajemu na str. 


znaje, iż premjer Laval będzie mu- 
siał stoczyć ciężką walkę, jednak 
p uszeza, iż wyjdzie obronną rę- 
trudności. ( 
dykalna „Ere Nouvelle“ uważa, 
że obalenie w obecnej chwili gabine- 
t$ Lavala byłoby ciężkim hłędem po- 
litycznym. Nie jest bowiem rzecza 
konieczną dla ocalenia reżimu repu- 
slikańskiego narażenie ładu budże- 
towego, a tem samem i losu walnty. 
(Tło i podłoże nastrojów przestle- 
5-0j). 
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wy ź 


Dalsze dekrety i zarządzenia rzadu 


na Komitecie Ekonomicznym Ministów 


Komitet Ekonomiczny ministrów, 
obradujący w Środę, dnia 20 b. m, 
pod przewodnictwem p. wiceprem- 
jera Kwiatkowskiego przystąpił do 
rozważenia dalszych projektów- dé- 
kretów i zarządzeń, przewidzianych 
ramami przyjętego planu gospo- 
darczego. Uwaga rządu skierowana 
jest obecnie na te zarządzenia, któ- 
rych celem jest przyspieszenie 
zniżki cen i kosztów utrzymania 
oraz wyrównania dysproporcyj, ha- 
mujących obroty gospodarcze, W 


Dekrety oszczędnościowe Lavala 


: będą nieco złagodzone 


PARYŻ. — Przewodniczący komi- 
sji finansowej izby dep. Malvy po 
posiedzeniu parlamentarnej grupy 
GE: kałów, udzielił w kuluarach Izby 

tyjaś ne Mha mat  poruskfieyj 
dny komisją a rządem: Minister- 
stwo Finansów zgodziło się na pod- 


Rzym w 


RZYM. Wydano dziś nowe za- 
rządzenia o samoobronie przeciw 
skutkom sankcyj gospodarczych. 
Od 26 listopada sprzedaż mięsa 
wołowego, baraniego, wieprzowe- 
go, koziego i końskiego we wtorki 
i środy w Rzymie będzie wzbronio- 


180 miljn, do 200, celem złagodzenia 
skutków oszczędnościowych niektó- 


rych dekretów. Zniesienie niektó- 


rych zarządzeń w stosunku do b. 
konoatańtów port$ozie 50 anilj. fr, 
20 do 25 miljn. fr. pójdzie do wyrów 
nanią oszczędności, poczynionych na 
małych rentjerach; 125 miljn. na 


na. Oświetlenie ulic od godz. 22,30 
będzie ograniczone. Już od jutra 
ograniczone będzie oświetlenie w 
parkach na Monte Pincio w ogro- 
dzie Humberta, na większych pla- 
cach, które dotąd były silniej o- 


wyrównanie uposażeń niższych fun- 
funkcjonarjusze, 
których uposażenia nie przekraczają 
8,000 fr. rocznie będą zwolnieni od | 
10 proc: obniżki. Uposażenia zaś od | 
8 do I2 tys. fr. rocznie będą obniżo- 
7 nie o 10 lecz tylko o 5 proc. 


kcjonarjuszy, Ci 


kleszczach sanlicyj 


świetlane. Na Via del Mare latar- 


związku z tem. Komitet Ekonomicz- 
ny przedyskutował na omawianem 

posiedzeniu tezy w sprawie obniż- 
ki taryf kolejowych, jako nader 
ważnego elementu w akcji kształ- 
towania się cen oraz sprawy, zwiaą- 
zane % akcją obniżki cen kartelo- 
wych. 

Następnie Komitet Ekonomiczny 
przeprowadził dyskusję nad możli- 
wościami zastosowafia ulg w spła- 
cie kredytów budowlanych oraz 
wnioskami w sprawie odciążenia 
płatników z danin komunalnych, 
wiązącemi się przedewszystkiem % 
pracamł nad podniesieniem siły na- 
bywczej ludności rolniczej i popra- 
wą położenia finansowego wat. 


P, Prezydent R. P, 
na polowaniu 
dyplomatyeznem 


CIESZYN. 
przyjechał do Wisły P. Prezydent 
R. P, w towarzystwie małżonki i 
członków domu cywilnego i wojsko- 
wego. Jednocześnie przybył min. 
Raczkiewicz i pierwszy wicemin. 
spr. wojskowych gen. Głuchowski, 
Pozatem przybywają do Cieszyna i 
zamieszkają w Zamku ambasadoro- 


nie nie będą zapalane. Właściciele | wie Francji, Niemiec, St. Zjedno- 
domów zostali zobowiązania do uży |czonych oraz posłowie Węgier, 
wania wyłącznie włoskich materja- | Szwecji i Austrji. 


łów budowlanych a także instala- 
cji ogrzewania, oświetlenia itp. 


Omal nie przesilenie gabinetowe 


z powodu flaczi 


W dniu jutrzejszym odbędzie się 
w Próchnie polowanie, x 


Akademii Umiejętności. 


dia Ojca Świętego 


CITTA DEL VATICANO, Pa- 


Dziś 4 godz. fej 


pież przyjął na prywatnej audjen- 
cji prof. Leona Sternbacha, który 
w imieniu Polskiej Akademji Umile- 
jętności wręczył Ojcu Św. tom p. t. 
„Commentaria Horatidna", wydany 
przez akademję % racji 2000-lecia 
Horacjusza. 
W. rozmowie x prof. Sternbachem 
pa Św. interesował się nauką 
łską oraz stanem prac nad sy- 
Pilsud- 


HELSINGFORS: Drobna napozór 
sprawa, a mianowicie wydane w u- 
biegłym roku przez rząd zarządze- 
nie'ó używaniu flagi państwowej, 
nieomal nie stało się dziś przyczy- 


ną upadku gabinetu finlandzkiego., w ten sposób, że 96 posłów opowie- 
Gdy po burzliwej i całonoenej dy- działo się za rządem, 96 zaś prze- 
skusji marszałek parlamentu zarzą| ciw. Rząd został ocalony dzięki te- 
dził głosowanie nad rozporządze-| mu, iż marszałek oddał swój głos zą 
niem rządowem, głosy podzieliły się| wnioskiem rządowym. 


Górnicy angielscy wygowiednieli się za strajkiem 


LONDYN. Większość górników, 
wynosząca -93 procent ogólnej liczby 
głosujących, wypowiedziała się za 
strajkiem w przemyśle węglowym. 
Za strajkiem głosowało 409.351 gór- 


Demonstracje antysemickie na wyższych uczelniach węgierskich 


BUDAPESZT. promocje [ser zapowiedział zastosowanie naj- | "Demonstracje antyżydowskie od- 
antyżydowskie na wyższych uczel- ostrzejszych środków, jeśli w ciągu | były się również na uniwersytecie 
niach trwają. Dziś 600 studentów w "najbliższych dni nie pęstąci uspoko- | w Szegedzie. 
| zwaałenókaj NOĆ presto jenie, 


a ea ję falą byy rę. pra mówić Karmen 


w EA FANN usuwając żydów z 
sal wykładowych. Przebieg demon- 
stracji był naogół spokojny, policja| LONDYN. Marconi zwrócił się [prosbe Marconiego, I. 

do radja brytyjskiego z propozycją |to tem, iż na wyzlaszanie przemó- | budowa wspólnego mostu każąc dl > 
wygłoszenia krótkiego przemówie- | wień, komentujacych spór PE zołejowego na Wiśle poł Płockien 
| 


rząd może ją wyjaśnić. Przedstawi- 
ciel górników dodał, że nie zapadną 
żadne pospieszne decyzje. Sytuacja 
będzie rozpatrzona  jaknąjdokład- 
niej. 


ników, przeciw strajkowi 29.215. 
Jeden z członków komitetu wyko- 
nawczego federacji górników oświad 
czył, iż nikt nie pragnie strajku, ale 
sytuacja jest bez wyjścia. Jedynie 


Ten kopca Marszałka 
skiego. 


Nancusz Marmag$t 
mianowany kardynałem 


CITTA DEL VATICANO. >J. E. 
ks. arcybiskup Franciszek Marmag" 
gi, nunejiisz apostolski w Polsce, zò- 
stał zamianowany przez Ojca Św. 
i ag drei i 


Budowa mostu (104060290 
pod Płockiem 


Na wiosnę 1936 r. rozpocnie się 


Minister oświaty Homan oświad- 
czył, że demonstracje studenckie nie 
mają realnego podłoża | Ba ińspiro- 
wane z poza kól młodzieży: Mini- 


kx dokonała żadnych aresztowań. 

nia przedstawiającego stanowisko |abisyński zezwala jedynie człon- Inwestycja ta pozwoli połączyć w 
włoskie w sporze z Abisynją. Ra- | kom rządu brytyjskiego lub.przede jedną całość ‘tinje kolejową Warsza- 
óje brytyjskie odmówiło *jednak | stawicielom Ligi Narodów, kwa: -— Płock z liują: Płock — Sierpe, 


Cena 10 gr. Rok XVIII `~ 


Wy a AAN 
ani- 


Maraini R LIU È 


saube) anyala | > 


18-g0 b. m. weszły w życie sankcje 
gospodarcze przeciw Włochom. Šta- 
łą się rzecz bez precedensu w histo- 
rji. Rzecz ta wymaga specjalnego 
naświetlenia | analizy z punktu wi- 
dzenia gospodarczego — z punktu 
widzenia politycznego jest to fakt 
Paras doniosły. Po raz- pierw- 
szy w historji ludzkości zastosowa- 
ne zostały tego rodzaju sankcje zbio- 
rowe przeciwko któremuś z wielkich 

mocarstw europejskich — po raz 
pierwszy w historji stworzony zo- 
stał wzór pewnego typu postępowa- 
nia 'zbiorowego, którego ostrze zwra- 
ca cię przeciwko jednemu z człon- 
ków Ligi Narodów, oskarżonemu o 
to, iż pogwałcił zawarte w Pakcie 
Ligi zasady. Doniosłości i ważkości 
tego faktu nie powinno przesłaniać 
ani przeświadczenie o tem, że stało 
się to wszystko pod wpływem Wiel- 
kiej Brytanji, która swoja wolę i 
swoje ujmowanie tego zagadnienia 
narzuciła wszystkim państwom za- 
siadającym w Lidze, ani to, iż pro- 
eedura Ligi działała i w tym wypad- 
ku bardzo powoli i ostrożnie, przy- 
czem oczywiście główny cel wszel- 
kiej pokojowej działalności Ligi: 
niedopuszczenie do wybuchu wojny, 
nie został osiągnięty. W każdym bo- 
wiem razie po raz pierwszy od pow- 
stania Ligi Narodów par. 16 paktu 
Ligi został %astosowany i po raz 
pierwszy stało się jasne, iż Liga w 
newnych warunkach, jako wyraz o- 
gólnej idei bezpieczeństwa może 
stać się bardzo ważnym i ważkim 
/czynnikiem życia politycznego Świa- 
ta. 

Wejście w życie sankcyj antywło- 
skich niewatpliwie musiało zaałar- 
mować opinię włoską. We Włoszech 
liczono się wprawdzie z tą możliwo- 
ścią, przypuszczano jednak najpew- 
niej, iż w ostatniej chwili na drodze 
rozmów dyplomatycznych uda się u- 
zyskać uchylenie uchwały genew- 
skiej — więc to, że do tego nie udało 
się doprowadzić, nie mogło minąć 
bez echa. 

Nie bez wrażenia musiał również 
minąć we Włoszech wynik wyborów 
'angielskich. Wynik ten wprawdzie 
również nie był dla nikogo we Wło- 
szech niespodzianką, jak się jednak 
zdaje, liczono się tam z tem, iż po 
wyborach rząd angielski, prowadzą- 
cy kampanję antywłoską' rzekomo 
wyłącznie z wyborczych względów 
demagogicznych, zmieni swoją tak- 
tykę i okaże się bardziej ustępliwy 
wobec Włoch, Rachuby te okazały się 
zawodne: w tej chwili jest rzeczą 
jasna, iż w antywłoskiej polityce an- 
gielskiej żadne zmiany nie nastąpią. 

Równolegle do tych niepowodzeń 
czysto dyplomatycznych idzie spra- 
wa samych działań wojennych w 
Afryce. Dalecy jesteśmy oczywiście 
od twierdzenia, iż Włochy w wal- 
kach z Abisyńczykami ponieśli jakąś 
klęskę. Jest wręcz odwrotnie: Włosi 
maja do zanotowania w Afryce cały 


szereg bardzo poważnych sukcesów.. 


Wojska włoskie, posuwając się wgłąb 
posiadłości afrykańskich, prowadzą 
przytem często wytężoną działalność 
kulturalną i cywilizacyjna, która 
zdobywa im sympatję wśród ludno- 
ści tubylczej i na całym Świecie. Mi- 
mo to brak jest ciągle jeszcze z Af- 
ryki wiadomości o jakiemś napraw- 
dę wielkiem i decydującem zwycię- 
stwie. 

Odwołanie z E A abisyńskiego 
gen. de Bono — mimo wszelkich u- 
piększających ten fakt dekoracyj — 
i naznaczenie na jego miejsce marsz. 
Badoglio, nchodzącego za zwolenni- 
ka szybkich i stanowczych działań 
wojennych — jest najlepszym dowo- 
dem, iż w Rzymie zdają sobie spra- 
wę z tego stanu rzeczy. Niestety. 
nasuwa się tu przykra reminiscen- 
cja historyczna: klęska pod Aduz. 
którą pomścić postanowił Mussolini, 
była także skutkiem pospiesznego 
działania, podjętego dla uzyskania 
za wszelką cenę zwycięstwa. 


Posiedzenie wielkiej rady faszy- | 


SA iki Sasih mad oiógnął rónonago budjeto 


' Wczorajsze przemówienie premiera Kościałkowskiego przez radjo 


Premier Kościałkowski wygłosił 
wczoraj przez Radjo następujące 
przemówienie: 

„Kiedy w Sejmie i w Senacie 
przedstawiałem w zarysie plan go- 
spodarki rządu, plan, który stał się 
w obecnej sytuacji nieodpartą: ko- 
niecznościa państwowa, słyszałem 
głosy, że nie w planie, ale w jego 
realizacji leży praktyczny punkt 
ciężkości. Podzielam całkowicie to 
zdanie. Plan i jego wykonanie — to 
dwa elementy każdego zagadnienia 
i każdego zadania. Wszystko jedno, 
czy to. jest zadanie wojenne, czy po- 
kojowe, państwowe, czy społeczne. 

W walce z kryzysem  społeczeń- 
stwo, idące ku zwycięskiemu przeła- 
maniu spiętrzonych trudności, wie- 
rzyć musi w dowództwo, które przy- | 
gołowuje plan walki, obmyśla jei 


szanse i ustala sposoby przeprowa- 


dzenia operacyj. 

Zaledwie dwa tygodnie płynęły od 
czasu przyznania rządowi pełnomoc- 
nietw w celu realizacji tej części pla- 
nu finansowo-gospodarczezo, która 
ma być wykonana doraźnie na odpo- 
wiedzialność rządu. Za krótki to je- 
szcze okres, aby mówić 6 zbilanse- 
waniu rezultatów tej pracy. Obiecy- 
wałem jednak, że rząd mój w dzia- 
łalności swej będzie się starał utrzy- 
mywać najbliższy kontakt ze społe- 
czeństwem. I dlatego, jeszcze przed 
zebraniem się Izb ustąwodawczych 
na sesję zwyczajną, chcę dziś powie- 
dzieć, w jaki sposób wykonaliśmy 
pierwszą część tego pianu. 


JEDYNA DROGA 

Plan gospodarczy rządu wyrasta 
ze świadomości, że w obecnych wa- 
runkach każdy kraj inne posiada si- 
ły i możliwości i do nich dostosowy- 
wać musi swoje poczynania. Niema 
gotowych recept na walkę z kryzy- 
sem, i we wszystkich krajach rządy 
próbują znaleźć właściwą drogę po- 
stępowania. Mogę zapewnić, że dłu- 
gie godziny zastanawialiśmy się nad 
różnemi projektami, szukając roz- 
wiązań, najlepszych. Postępujemy 
dzisiaj w myśl tych wskazań, które 
uznaliśmy za najsłuszniejsze, za 
najlepsze dostosowane do naszych 
obecnych warunków i do naszych 
własnych trudności. Idziemy jedyną, 
pewną drogą, gwarantującą skutecz- 
ność i celowość ponoszonych w wal- 
ce z kryzysem ofiar i nadzieję na 
przebicie się ku nowym lepszym wa- 
runkom życia. 


MUSIMY LICZYĆ NA WŁASNE 
SIŁY 

Gospodarstwo polskie od lat dzie- 

siątków w innych rozwija się wa- 

runkąch, niż gospodarstwo krajów 

zachodniej. Europy. Działania wo- 

jenne niszczyły ziemie polskie, a po- 


lityka państw zaborczych utrudnia- | 


ła normalny rozwój gospodarczy kra- 
ju. Niemal każde pokolenie musiało 
nanowo budować gospodarstwo na- 
rodowe. W obecnych warunkach ży- 
cia międzynarodowego liczyć musi- 
my na własne siły i możliwości i nie 
wolno nam ogladać się na innych. 
Sami odbudowywać musimy elemen- 
ty naszej mocy i cegła po cegle przy 
pomocy środków, które leżą w naszej 


stowskiej, która obradowała w obli- 
czu tych wszystkich wypadków, jest | 
tajne i w prasie europejskiej poja- 
wiły się tylko domysły na temat je- 
go przebiegu. Według tych pogłosek 
przebieg tego posiedzenia był bar- 
dzo poważny, niemal ponury; podob- 
no wielką rada faszystowska zasta- 
nawiać sie już nawet miała nad A 
mi minimalnemi warunkami. na któ- | 
rych podstawie mogłyby się zgodzić | tł 
Włochy na zaprzestanie działań wo- 
jennych w Afryce. Oczywiście po- 
głoski te trudno jest sprawdzić, sam 
jednak fakt, iż się one pojawiły w 
tej formie, jest bardzo znami ać 


|prspozycji, wznosić musimy życie 
gospodarcze kraju codzienna pracą 
ku górze. Na pierwsze pokolenie Pol | 
ski niepodłegiej spadły szczególnie 
ciężkie obowiązki, gdyż 3 wszystkie 
wiekowe zaniedbania, wsżystkie bra 
ki wyrosły nagłe przed nami i nagle 
wystawiły nam potężny rathunek za 
przeszłość. 


ZASADNICZA PODSTAWA 
Zasadniczą podstawą możliwości 


prowadzenia jakiejkolwiek szer- 
szej pracy nad ożywieniem życia 
gospodarczego “są zdrowe finan- 


se państwa i zrównoważone budżety 
publiczne. Dlatego też rząd wypo- 


wiedział bezwzględną walkę deficyż| 


ltom budżetowym skarbu państwa, 
Nie możemy pozwolić na to, aby 
‘skarb państwa na pokrycie swych 
niedoborów ściącał w drodze poży- 
„czek i najróżniejszych operacyj kre- 
dytewych pieniądze i kapitały kra- 
jowe. Uważamy, że kapitały te po- 
winny pozostawać w obrocie gospo- 
darczym i iść nie na konznciedik | 
dzetową, ale na cele produk , 
rozszerzające nasze narzędzia pracy 
i zwiększające zatrudnienie. 

Bronić będziemy wszystkich naj- 
bardziej zasadniczych fundamentów 
gospodarstwa narodowego, które 
muszą być mocne, aby mógł Glę na 
nich oprzeć i wzrąstać gmach życia 
gospodarczego kraju. Tak samo jak 
błędem byłoby niedostrzeganie roli 
i wartości gospodarczej miast, prze- 
mysłu, handlu wewnętrznego i zew- 
nętrznego, i związanych z nim klas 
społecznych, tak też byłoby również 
błędem niedocenianie fundamental- 
nego znaczenia rolnictwa w Polsce. 
To też polityka gospodarcza i finan- 
sowa państwa. ustlaną bez uwzględ- 
nienia sytuacji wsi byłaby jak dom 
budowany na glinianych fundamen- 
tach. 


'WYRÓWNANIE LINJI ŻYCIA 
GOSPODARCZEGO 

W oparciu o przyznane nam peł- 
nomocnictwa przepracowaliśmy na 
Radzie Ministrów i przedłożyliśmy 
Panu Prezydentowi do zaakceptowa- 
nia 11 pierwszych dekretów. Tre- 
ścią i sensem 6-ciy z nich jest wy- 
równanie linji życia gospodarczego. 
A więc wprowadziliśmy ułatwienia 


dla instytucyj kredytowych, których | SZyliśmy możliwości 


zadaniem jest oddłużenię rolnictwa. ' 
Wydaliśmy wstępne zarządzenia, ko- 
'nieczne dia uzdrowienia aparatu kre 
dytowego. Rozszerzyliśmy podstawy 
prawne dla akcji poprawy gospodar- 
(ki i finansów związków samorządo- 
wych, a przez oddłużęnie samorzą- 
du, umożliwimy zmniejszenie nacis- 
ku podatkowego. Idąc po linji ułat- 
wień dla płatników danin publicz- 
nych zmieniliśmy przepisy, dotyczą- 
;ee pobierania odsetek od zaległych 


jskładek i opłat na rzecz instytucji 
ubezpieczeń społecznych i przymuso- 
wych. Wreszcie w dążeniu do pota- 


sztów utrzymania obniżyliśmy kosz- 


od małych lokali, a liczba tych właś- 
nie podatników  dosięzała miljona 
osób. 


SPRAWA RÓWNOWAGI 
BUDŻETU 

Najpilniejszem zadaniem było 
jednak zrównoważenie budżetu pań- 
| stwowego. Budżet, którego prelimi- 
narz przedłożymy izbom  ustawo= 
dawczym w najkrótszym czasie, bę- 
dzie pierwszym od paru lat budże- 
| tem zrównoważonym. Długotrwa- 
iasg i wysokość miesięcznych nie- 
doborów stać się mogła w przyszło- 
ści zroźna w swych skutkach nie- 
tylko dla skarbu państwa, ale rów- 
nież dla caiokształtu polskiego go- 
spodarstwa narodowego i dlą naj- 

"A warstw przeujących. 


Kto stawia dziś sprawę deficytu 
budżetowego, jako zagadnienie, któ 
(re mie pociąga skutków dla rzesz 


| pracowników państwowych i in- 

nych warstw spoiecznych, ten jest 
[na zupełnie błędnej drodze. Należy 
raz wreszcie zdać sobie sprawę z» 
tego, że deficyt budżetowy stał się 
| zapora dla wszelkiej myśli o walee 

z kryzysem w walce o lepsze jutra. 


OBCIĄŻENIA 


Z prasy i komunikatów radjo- 
wych jest już wiadomość, że na o- 
;statnich dwóch posiedzeniach Ra- 
dy ministrów, rząd uchwalił 5 de- 
kretów wprowadzających koniecz- 
ne dia równowagi budżetowej za» 
rządzenia. Postanowiliśmy przede- 
wszystkiem., że nałożyć trzeba wyż- 
sze świadczenia na tych, którzy za- 
rabiają więcej. Nie pociągnęliśmy 
do świadczeń, małych uposażeń do 
100 zł, małych emerytur i niałych 
pensyj wdowich i sierocych. Nje 
obciążyłiśmy przez to stokilkadzie- 
siąt tysięcy rodzin. Uposażenia u- 
'rzędnicze i wojskowe, opodatkowa- 
| liśmy progresywnie do ich wysoko- 
ści od 7 do 25 proc., czyli da 1/4 
części przy dochodach najwyżź- 
szych. 

Na pensje prywatne nałożyliśmy 
obciążenia, podnosząc stawkę obec- 
nego podatku dochodowego i kasu- 
jąc pobierany dotychczas t. zw, dor 
datek kryzysowy. W wypadku wy- 
sokich uposażeń uczyniliśmy real- 
ne i zdecydowane posunięcie, pode 
nosząc w ostrej progresji stawkę 
podatkową. 

Łączne opodatkowanie urzędni- 
ków prywatnych i publicznych da 
około 210 miljonów zł., koniecznych 
dla zrównoważenia budżetu. 


REDUKCJE, SKREŚLENIĄ 
W celu uzdrowienia tego bydże- 


tu przejrzeliśmy dział po dziale, 


pozycja po pozycji i gdzie tylko 


|można dokonaliśmy oszczędności i 


skreśleń. Oszczędności te obowią- 
zywać będą nietylko od kwietnia 
1936 r. t. j. od daty wejścia w ży- 
cie nowego budżetu, ale od zaraz, 
od dziś. 

Nie tknięto tylko dwóch najwąż- 
niejszych pozycyj: nie obcięliśmy 
ani o jednego złotego wydatków na 
siłę obronną państwa i nie zmniej- 
nauczania 
przez redukcję chociażby jednego i 
etatu nauczycielskiego, lub zamknię 
cie jednej szkoły, Jest to wielkie 
osiągnięcie, jeśli .się zważy, że te 
dwie pozycje stanowią niema] po- 
łowę wszystkich wydatków pañ- 
stwa, 


KU POTANIENIU KOSZTÓW ” 


UTRZYMANIA 


Te zawarte w 5-ciu omawianych 
dekretach przejściowe obciążenia, 
| ograniczone w terminie swego dzia- 


stopniu przez akcję rządu, zmie- 


'do lepszej 
| tania, zrównoważone są w dużym |na szalę cały autorytet 


wych elementów kosztów utrzyma» 
nia. 

Rachunek nasz wykazuje, że dla 
nisko uposażonych warstw robotni 
czych i rzemieślniczych, które opła- 
cać będą obecnie podatek dochodo= 

y i które zamieszkują małe jed- 
no, lub duwizbowe mieszkania == 
zniżka komornego i zniesienie po- 
datku lokalowego pokryje w: więk- 
szości wypadków z nadwyżką nowy 
ten podatek. 

Rząd przystąpi w najbliższych 
dniach w sposób zdedydowany do 
ścinania cen kariełowych. Wstep- 
|nym krokiem ze strony rządu w 
| kierunku potanienia artykułów 
pierwszej potrzeby będzie poważna 
zniżka taryf kolejowych, która dzi- 
siaj właśnie jest omawiana na Ko- 
mitecie Ekonomicznym ministrów: 

Chodzi o możliwie jaknajpełmej= 
szą realizację tego podstawowego 
punktu naszego planu gospodar- 
czego, który w zniżce.cen i świad- 
czeń niedostosowanych do obscene= 
go poziomu i dochodów najszer-. 
szych warstw obywateli widzi naje 
Łardziej zasadniczą drogę, wiodącą 
do polepszenia obrotów gospodar 
czych wewnątrz kraju, do wzrostu 
produkcji i do wzrostu zatrudnie- 
nia. 

W tym kierunku idziemy i iść 
musimy, kompensując w granicach 
możliwości nowe obciążenia zniżką 
kosztów utrzymania. 


REKOMPENSATY 

Wspomnę tu jeszcze © tych re 
kompensatach, które specjalnie 
wprowadziliśmy dla pracowników 
państwowych,jak rozłożenie na 10 
rat pozostałej do spłacenia części 
Pożyczki Inwestycyjnej, jak zawie- 
szenie spłaty zaliczek, uzyskanych 
przez funkcjonarjuszów  państwo- 
wych w urzędach, jak wreszcie ak- 
cja pomocy dla nadmiernie zadłu- 
żonych, na którą będziemy mogli 
przeznaczyć pewne kwoty. 

Chcę podkreślić z całym, naci- 
skiem, że rząd wykona swój plan 
możliwie w jaknajkrótszym czasie 
i dąży w wielkim wysiłku do jak- 
największego skureżenia tego okre- 
su, który powstanie między wej- 
ścięm w życie nowych obciążeń a 
sprowadzeniem kosztów utrzymania 
|do niższego poziorau. 


WIARA W LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ 

Istnieją realne podstawy do wia- 
ry w lepszą przyszłość, w poprawę 
bytu ludzi i warsztatów pracy. 
Gdyby tej wiary nie było, rząd nie 
wziąłby na swe barki trudnych de- 
cyżyj. radykalnego uzdrowienia go- 
spodarstwa kraju i budżetu pań- 
stwa. Jesteśmy w walce z trudno- 
ściami zagradzującerai nam drogę 
przyszłości. Położymy 
władzy i 


całą siłę państwa, by walkę te wy- 
nienia podstawowych elementów ko- | rzającą do potanienia podstawo: (grać. 


ta komornego i znieśliśmy podatek Z e e 


Utworzenie Gabinetu ministra S arba 


W „Moniiorze Polskim“ 3 anii 
20 b. m. ukazała się uchwała Rat 
dy Ministrów w sprawie utworze 
nia w Ministerstwie Skarbu Gabi 
netu Ministra. Uchwała postana* 
wia utworzenie w 


på- 
2) spła- 


należą: 1) sprawy, związane z 
i cami Izb Ustawodawczych; 


cr CASS eE A 


wy- związane z pracami Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów; 8) gpra 
wy wymagające uchwał Rady Mi- 
nistrów; 4) sprawy statystyki fi- 


jnansowej i ekonomicznej; 5) spra- 
Ministerstwig.| wy informacyjno - prasowe i pro- 
Skarbu Gabinetu Ministra. Do za | 
kresu działania Gabinetu Ministra | dotyczące przedsiębiorstw miesza- 


pażandy gospodarczej; 6) sprawy, 


nych i państwowych; 7) sprawy 
zlecone przeź ministra Skarbu. 


Bilety bczpłatne fla emeryiów kolejowych 


| Ministerstwo Komunikacji zarzą- 
dziło, iż od 1 stycznia 1936 r, eme- 
|ryci kolejowi otrzymywać będa dwa 
jednorazowe bezpłatne bilety jazdy 
na rok. 

Dyrekcje kolejowe wydawać będą 


emerytom niewypełnione blankiety 
biletowe przy sposobności prolonga- 
ty dowodów tożsamości. Z bezyłate 
nych biletów jazdy korzystać mogą 
emeryci oraz członkowie ich rodzia. 


STEFAN 


AURYSIEWICZ 


4 ronenbarczók, przemysłowiec, b. senator Rzeczypo- | 


B n AG dobrze zasłużony obywatel kraju, odznaczony. 

IiE Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą orderu „Polonia Re- 

|| stituta”, zmarł w dniu 20 listopada 1935 r., o czem za- 

P _. wiadamiają organizacje, instytucje i przedsiębiorstwa, 

Q w których Zmarły odegra! wybitną rolę na stanowiskach 
~ najbardziej czołowych. 


- życie gospodarcze kraju traci w Zmarłym jednego ze 


R swych najwybitniejszych i najsziachetniejszych przedsta- 
|) wicieli, niezwykłych zalet Człowieka, którego otaczały 
Gra powszechny szacunek, ogólne uznanie I uczucia szczerej 

| „przylażni, i sympatji. 


- Centralny Związek Przemysłu Polskiego 
~ izba Przemysłowo-Handlowa w MSDWE 
- Muzeum Przemysłu i i Rolnictwa 
-~ Bank Polski $. A. - 
- Częstochowskie Zakłady Wyrobów Włókiennych „Stradom” SA 
- Tomaszowska Fabryka Sztucznego Jedwabiu $. A. | 
= „Polski Fiat S.A. 
Bank Zachodni S. A. 
Fabryka Firanek, Tiulu i Koronek szlenkier, Wydźga i Weyer, S. A. 
S.A. „Cerata” 
Hawijalnia Nici Jedwab“ S. Z 0. 0. 


-am 


a> : 


EVY 


mały ostatnio list następującej tre- 


„kie wykazał wobec szykan czeskich. 


Oszczędności w $ospodgr:e 
miejskiej 


Premjer Kościałkowski przyjął 

ia 20 b. m. prezesa związku rewi- 
myjnego samorządu  terytorjalnego 
M. Jaroszyńskiego, który złożył pa- 
nu premjerowi sprawozdanie z do- 
tychczasowej działalności związku 0- 
raz z bieżących jego prac. Pan pre- 
mjer wykazał żywe zainteresowanie 
zarówno pracami związku, jak i sa- 
memi problemami gospodarki samo- 
rządowej. jakie zarysowały się na 
tle dotychczasowych wyników prac 
związku i wyraził pogląd, że z uwa- 
gi na ogólną sytuację gospodarczą 
oraz realizowanie programu rządu 


. należy szczególnie nasilać akcję kon- 


troli gospodarki samorządowej, zwła 
szcza w dziedzinie przedsiębiorstw 
większych miast, celem uzyskania 
większych oszczędności. 


Nowy konsul polski 


w wiedn(u 
Radca Mieczysław Grabiński, do- 
tychczasowy zastępca dyrektora | 
biura personalnego M.S.Z. został | 
z dn. l-ym grudnia r. b. mianowa- | 
ny konsulem generalnym Rzeczy- 
pospolitej w Wiedniu. 


Języki oke obowiązkowym 
przeimiotem 

w Szkole Nauk Politycznych 

Od nowego roku akademickiego w 
Szkole nauk politycznych w War- | 
szawie wprowadzonc naukę trzech 
słowoczesnych języków:  francu: | 
skiego, niemicckiego i angielskiego, 
do wyboru, jako obowiązujący 


L 
i i 


a — 


Zaciekłe walki na froncie abisyńskim 


Na podstawie informacyj ze źró- 
deł angielskich, francuskich, nice- 
mieckich, włoskich i abisyńskich, 
P. A. T. podaje następujący komu- 
nikat o sytuacji na frontach Abisy- 
nji w dniu 20 listopada: 

Na froncie północnym w prowin= 
cjach Geralta, Tembien i Scire trwa 
ły dziś zaciekłe walki w różnych | 
punktach. Wojna podjazdowa, po- i 


djęta przez oddziały abisyńskie, któ | 


re ogółem, jak obliczają źródła nie- | 
mieckie, liczą razem około 10 tys. | 
ludzi, powstrzymuje zupełnie dab ' 
szy marsz Włochów w kierunku ną 
południe ed Makalle. Lewe skrzy- 
dło włoskie na froncie północnym 


czuje się silnie wzmocnione przez 
poparcie sułtaną Biru, choć wska- 
zać należy, iż właściwy teren- tego 
sułtanatu znajduję się w obrębie 
Erytrei włoskiej. Wedłuz informa- 
cyj ze źródeł angielskich, armja wło 


operacje w Tembienie, pomimo nie- 
zmiernie trudnych warunków topo 
graficznych: wysokie, niedostępne 
szczyty, głebokie wąwozy it. p. 

Na brzegu południowym rzeki Ta- 
kazze w ciagu dnia dzisiejszego A- 
bisyńczycy kilkakrotnie Próbowali 
przedostać się na drugą stronę rze- 
ki, lecz zostali odparci ze stratami. 


| 


Abisyńczyków. 


włoska próbowała wezoraj wznowi 


Proklamowanie autonomii Chin północnych 


odłożome ma lciika dmi 


TOKIO. — Agencja Rengo dono- 
si: Proklamowanie autonomji Chin 
północnych, które miało nastąpić 20 
b. m., według wiadomości z Pekinu, 
prawdopodobnie zostanie odłożone: 
na kilka dni, chociaż projekt dekla- 
racji uzyskał aprobatę przywódców 
ruchu autonomicznego. 

Japcaskie ministerstwo spraw za- 
granicznych zaprzecza pozłeskom, 
jakoby Japonja popierała ruch auto- 
qomiczny, który jednakże jest śle- 
dzony z więlka uwaza przez rząd ja- 
psoński. 

NANKIN. — Przemawiając 
posiedzeniu Kuomintangu o polityce 
zagranicznej Chin, marszałek Czang 


przedmiot dla wszystkich wydzia- | Aż Szek oświadczył: Jeżeli rozwój 


łów. 

Wprowadzenie nauki języków oh- 
cych przyczyni się niewątpliwie do 
uzyskania przez Szkołę nauk poli= 
tycznych pelnych praw akademic- 
kich. 


fołd harcerstwa polskiego 
da Jana Delonga 


Nączelne władze harcerstwa otrzy 


ści: 


„Zgromadzeni na walnem zebra- | 


wydarzeń międzynarodowych nie za- 


grozi bezpośrednio naszej egzysten- 
cji i nie zatamuje naszego odrodze- 
nia narodowego, musimy w intere- 
sie całego narodu iść na ustępstwa 
w kwestjach drugorzędnych. Musi- 
my szukać harmonji w stosunkach 
międzynarodówych, jako warunku 
naszej suwerenności i współpracy 
gospodarczej, opartej na zasadzie 
wzajemności i równości. 7 

Stosunki międzynarodowe są:;zmien 
ne. Gdy trzeba decydować o polityce 
zagranicznej, trzeba liczyć sią z in- 
teresami ńarodu. a nie z przejścio- 


na | wemi uczuciami i interesami jedno- 


stek. Chiny muszą znaleźć w sobie 
przyczyny swych cierpień i swego 
poniżenia narodowego. Trzeba pa- 
miętać, że dzieło- rewolucji narodo- 


NANKIN. Po konferencji z mať- 
szałkiem Czang-Kai-Szekiem amba- 
sador japoński Arijoszi oświadczył 
prasie, że czuje się uspokojony co 
do zamiarów Chin wobec Japonji. 

"PEKIN. Z kół urzędowych chiń- 
skich informują, że marszałek 
Czanz-Kai-Szek przesłał do komen- 
danta garnizonów w Pekinie i 
Tien-Tsinie depeszę, polecająca 
zerwanie układów z zen. Doihara, 
ponieważ otrzymał od ambasadora 
Arijoszi zapewnienie, iż Tokjo nie 
zamiierzą prowadzić polityki otwar= 
cie nieprzyjaznej wobec Chin. Gen. 
Doihara przekroczył widocznie 
rea pełnomocnictwa. 


| 3 nie zostało zakończone. 


Jacy wybitni politycy Francuscy 


utrzymywali stosunki ze Stawiskim 


PARYŻ. W czasie dalszych ze- 
znań w procesie Stawiskiego, po- 
wiernik oszusta, Roma$nino, naga- 
bywany przez obronę, wymienia ca- 
ły szereg nazwisk wybitnych poli- 


| tyków, którzy utrzymywali stosunki j 
ze Stawiskim. Na pierwszem miej-| drasse, dep. Franklin-Bouilloną, se 


mie wymienił ministra Mandela, z 
którym Stawiski jadł nawet śniada- 
nie. W dalszym cisgu listy odczyty- 
wał kolejno: b. podsekretarza stanu 


Hulin, b. ministra handlu Serre, b. 


mia. rolnictwa Quenille, b. min. An- 


niu członkowie akademickiego koła | stu wymienił b. premjera Flandin, | natera Odin'a, dep, Barety, sekreta- 


harcerskiego w Poznaniu, oburzeni | 


do którego Stawiski zwracał się o 
e 


do głębi bezprzykładnym wypad- | poradę, jako do adwokata. Następ- 


projekt przebudowy tunelu simplońskiego 


dia użytku samochodów 


kiem skazania przez sąd czeski har- 
cerza Dełonya, proszą naczelnictwo, 
aby imieniem koła wyraziło druhowi | 
Delongowi wyrazy uznania zą głębo- 
kie poczucie godności narodowej, ja- 


Znowu proces untypolski 
w Czechosłowacji 


MORAWSKA OSTRAWA. — Dn. 
21 b. m. odbędzię się w Morawskiej 
Ostrawie rozprawa sądowa przeciw- 
ko studentowi polskiemu Adamowi 
Gajdzicy, oskarżonemu przez żandar 
merję czeską o rzekome zagrożenie 
bezpieczeństwu republiki czechosło- 
wackiej. 


Znaczna kradzież w pociagu 
Piryż— Frankfurt 


BERLIN. — Z Frankfurtu n/M. 
donoszą: W pociagu pospiesznym ja- 
dącym z Paryża do Frankfurtu do- 
konano znacznej kradzieży na szko- 
dę jednego z podróżnych. Po rewizji 
celnej podróżny ów ułożył się do snu 
i właśnie w tym czasie na przestrze- 
ni pomiędzy Saarbruecken i Muen- 
ster am Stein zniknęła z przedziału 
walizka, w której znajdowało stę 800 
sztuk starych cennych monet rosyj- 
skich, łącznej wartości 150 tysięcy 


ZURYCH. — Dwaj inżynierowie 
szwajcarscy M. Perrin i M. Tuscher 
opracowali projekt przebudowy jed- 
nej sztolni tunelu Simplońskiego dla 
użytku aut. 

Sztolnia ta ukończona dopiero w 
r. 1921, służy głównie do wentylacji 
głównego tunelu, ruch kolejowy jost 
w niei minimalny, ruch zaś automo- 


rza Quai d'Orsay Legera i cały sze 


bilowy stale wzrasta 

Przebudowa tunelu skróciłaby od- 
ległość Brigue (gran. szwaje.) — 
Domódossola (gran. włoska) z 47 na 
22 klim., przytem droga ta otwarta 
byłaby całą zimę, gdy tymczasem 
szosa, idąca górą przez przełęcz 
Simplon, otwarta jest jedynie w let- 
nich miesiącach. 


reg urzędników z różnych mini- 


Wobec informacyj włoskich o 
tem, że w bitwie pod Buia, na połu- 
dnie od Makalłe, ofiarą samolotów 
włoskich paść miało 5 tys. Abisyń- 
czyków, rząd abisyński zwrócił się 
telegraficznie do ras Seyumia z Żą- 
ska zamierza jegzcze przed przyby-| daniem informacyj. W odpowiedzi 
ciem marszałka Badoglio zakończyć | na to, ras Seyum dał znać, że w his, 
| twie pomiędzy Makalle i Antalo par 
dło od bomb samolotów włoskich w 
dn. 19 b. m. 10 zabitych i 30 rannych 


s Na froncie południowym mię, 4 mofyki BE KRK ‘Rudh się 
marsz naprzód wzdłuż rzeki Webbi- 
Szebeli, leez została powstrzymana 
przez silny opór wojsk abisyńskich. 


Z teatru, 


Operetka na Karowej 


W tm dziwnym gmachu nie 
przestają występować coraz to no 
we zespoły. Teraz więc znowu zmon 
towano jakiś zespół operetkowy I 
pozyskano szereg atrakcyjnych na- 
zwisk i sił z Hanką Ordonówną ną 
czele. Wystawiona obecnie pod na- 
ywą „Pan minister i dessou*, ko- 
medja muzyczna jest przeróbką € 
fektownej bomby, którą widzieliśmy 
w swoim czasie na deskach Też 


i tru Letniego. Tekst tej niezłej 


medji został mocno strywiahzowa- 


kilka piosenek, nie dodając mu uro- 
| Poziom przedstawienia, którem 
kieruje zdolny kapcimistrz T. Mul- 
ler jest bardzo marny. Aktorsko 
prezentuje się nieźle Igo Sym i L. 
Sempoliński.  Ordonówna śpiewa 


| zwykłym swoim soosobem piosnki, 


a są amatorzy tezo zawadzenia. 
A. Fertner ma właściwie tylko epi- 
zod, raczej smutny niz pocieszny, 
| Salę opuszcza się z przysrem 
| wrazeniem, że z doborem takich Sił, 
[takie spektakle są możliwe w sto- 
| licy. Na t. zw. prowineji widzi się 
| znacznie lepsze. Xy. 


| 


| 
| 


NOWE WYDANIE ŻYCIORYSU MAR 
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, Í 
inowę wydanie życiorysu Marsz 
« sudskiego, pióra Wacława Sieroszewskie 


sterstw. Zeznania te jednak nie wy- go, które zostało nieco przerobiona 


wółały większęgo wrażenia, zarów= 
no na audytorjum, jak i w prasie, a| 
to z tego względu, że Romagnino wy | został w wielu językach obcych, ostatnio 


l z s ewy 

„przez autora w części keńcowej i uzupeł 
nione opiszm śmierci Wodza Narodu. 
Życiorys ten przetłumaczony i wydany 


jawił te nazwiska w śledztwie, jak w hebrajskim, oraz wydany dla ociem- 


również dlatego; że oskarżony ze-, niałych drakiem Braille'a. 


znaniami swemi chciał wywołać sen; ODZNACZENIE LEKARZA POL- 


| sację 


a 


: Koszty przebudowy wyniosą ok. 3 


miljonów franków. . 


W Brigue zawiązało się tawarzy- 
stwo włosko-szwajcarskie celem prze 
ewentualnego wyko- 


studjowania i 
nania tej pracy. 


W razie ptzychylnej opinji władz 


t rzeczoznawców, przebudowa zosta- 
|nie rozpoczęta w r. 1936. | 


UMEWO TOO TZT TE TTP TTE WPRO ORE WRZ E TRZE ZOT ZETA ZOZ ER TEE PEPE TROYA CY ZA AES 


Sarkofag Józefa Piłsudskiego 


w krypcie pod Wizżą Srebrnych Dzwonów 


Od dłuższego czasu pomiędzy Na- 
czelnym Komitetem a księdzem me- 
tropolitą krakowskim  Sapiehą na- 
wiązaną została współpraca, mająca 
za cel ustalenie w podziemiach ka- 
tedry wawelskiej miejsca ostatecz- 
nego spoczynku Ś. p. Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego. 


Punktem wyjścia dla tej pracy 
było stwierdzenie, że krypta św. Leo 
narda nie daje możności wzniesienia 
sarkofagu Marszałka, oraz że naj- 


visiwa do tego ecu die we| Czterdzieści kilka prac 


W rezultacie, w dniu l8-ym liste- 
pada r. b., podezas konferencji ks. 
metropolity Sapiehy z kierownikiem 
wydziału wykonawczego Naczelnego 
Komitetu Uczczenia Pamięci Mar- 
szałka Piłsudskiego, gen. Wieniawą- 
Długoszowskim postanowiono pæ 
święci Marszałkowi Kryptę pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów, sąsiadu- 
jaca z kryptą króla Stefana Batore- 
gő. sY 

Prace nad technicznem rozwiąza- 


niem zagadnienia dojścia do tej 
krypty, doprowadzenia jej do stanu 
używalności oraz związanym z tem 
remontem samej Wieży Srebrnych 
Dzwonów rozpóczęte będą ratych- 
miast. Po ich ukończeniu przyjdzie 
kolej na architektoniczne rozwiąza- 
nie zagadnienia oraz na zaprojękto- 
wanie i wzniesienie sarkofagu, w 
którym złożona zostanie srebrną 


trumna z ziemskiemi szezątkajni Jó 


zęfa Piłsudskiego. 


SKIEGO. Komitet Międzynarodowej Wy 


- {stawy Naukowej IX Zjazdu Dezrmatolo- 


gów w Budapeszcie przyznał dr. Hen- 
rykowi Mierzockiemu ze Lwowa srebrny 
medal za eksponaty, ilustrujące jego ba- 
dania nad ręką pracującą. 


OBCHÓD 25-LECIA ŚMIERCI TOŁ= 
STOJA W ZSRR. Z okazji 25-ej roczni= 
cy śmierci Lwa Tołstoja, w klubach, 
szkołach i fabrykach odbywają się ze- 
brania i wieczory literackie, poświęcone 
wielkiemu pisarzowi, W muzeum Tołsto- 
| jowskiem w Moskwie otwarto wystawę, 
poświęconą twórczości Tołstoja w róż- 
nych okresach jego życia. Liczne insty- 
tucje wydawnicze wydają w wielkim 
nakładzie dzieła pisarza oraz broszary 
o jego życiu i twórczości, Do Jasnej Po- 
lnay udaje się pielgrzymka pisarzy i ar- 
tystów sowieckich. 

FRAGMENT NOWEGO TESTAMEN- 
TU Z I-GO WIEKKU. W Manchester 
stwierdzano, że fragment papyrusu gre- 
ckiego ze zbiorów bibłjoteki w Ryland, 
pechodzi z ksiegi nowego testamentu ż 
I-go wieku. 


Bolęczki rstouraterów 


W ciągu ostatnich dwóch dni o- 
bradował w Warszawie zjazd dele- 
gatów Centrali stowarzyszeń ré- 
stauratorów R. P. Na zjazd przyby- 
li delegaci wszystkich miast woje- 
wódzkich. Po wyzłoszeniu szeregu 
referatów, obrazujących  cbecną 
ciężką sytuację przemysłu restau- 
racyjnego w Polsce, przyjęto sze- 
reg uchwał, które zostały złożone 
przeż delegacje zjazdu w żaintere- 
sowanych ministerstwach. 


Powzięte uchwały dotyczą: wyso 


franków szwajcarskich. Skradziony 
zbiór należeć ma do najbardziej cen- 
nych kolekcyj prywatnych, zawiera 
bowiem monety platynowe, złote, 
srebrne i miedziane, pochodzące z 


W poszukiwaniu miejsca na taką 
kryptę rozwążono kolejno parę pro- 
jektów, między innemi ewentuałność 
wykorzystania niezabudowanych pod 
ziemi pod kaplica Stefana Batorego 


Dnia 12-go b. m. upłynał termin 
składania prac na konkurs urbani- 
styczny, dotyczący dzielnicy Mar- 
szałka Piłsudskiego (Rakowiec, Po- 


wieku 16 i 17-go. /, ti skarbcem katedralnym. W zreali- 


ma konkurs u:banistyczny dze nicy 
Marsz. Piłsudskiego ! 


Za schwytanie złodzieja towarzy- 
stwo ubezpieczeniowe wyznaczyło 
500 funtów szterlingów nagrody. | 


ow i w A R 0 w 0 


zowaniu koncepcji pierwszej stanęły 
na przeszkodzie względy kanoniczne, 
drugiej przyczyny techniczne. 


le Mokotowskie, Plac na Rozdrożu, 
Zamek Ujazdowski, Kanał Piase- 
czyński). 


kich dodatków komunalnych do pa- 
tentów akcyzowych, większego 
zróżniczkowania świadectw przemy- 
kilka prac. Sekretarz Sądu Konkur- | słowych, zbyt wysokiego podatku 
sowego wykonywuje obecnię prick obrotowego, unormowania udzieła- 
segregacyjne i przygotowawcze do ,nia koncesji, podatku pobierane- 
posiedzenia Sądu Konkursowego. | go Ww zakiadach restauracyjnych po 


Zgłosżonych zostało czterdzieści 


— i A Z O AŻ DO 


Posiedzenię Sądu odbędzie się je- | zadz. 12 etc. 


szcze w listopadzie r. b. 


p OZN zz, 


Abi 


Fran rasanawia. sę nad pzeileniem rządowe 


„(EE orespondencja. własna sKurjera Polskiege”") Paryż, w listopadzie 


Próba reorganizacji politycznego 
życia Francji w sensie i w kierunku 
dwupartyjności nie daje narazie re- 
zultatów zbyt pomyślnych. Stoją na- 


przeciw siebie dwa wrogie obozy :. 


zorganizowana faszystowska prawi- 
ca i t. zw. front ludowy i przychodzi 
do krwawych starć, — by wskazać 
na zajścią, których widownią było 
niedawno miasto Limoges, ważny 
kolejowy punkt węzłowy. Jak długo 
istniały we Francji licznie rozprosz- 
kowane partje, jako główny czynnik 
życia politycznego, te namiętności 
rozchodziły się niejako po kościach 
partyj. Teraz koncentrują się one w 
dwóch naprzeciw -siebie wrogo sto- 
jących obozach.. Między zaś niemi 
stoi rząd z całym szeregiem bardzo 
poważnych kłopotów . budżetowych 
w przededniu poważnych decyzyj w 
polityce zagranicznej, no'i w przede- 
dniu ostatniej przed wyborami se- 
sji parlamentarnej. 


-Dwa fronty 


Ta ostatnia sesja parlamentu w o- 
becnym składzie stoi przed całym 
szeregiem niezmiernie poważnych i 
trudnych” zadań. Nastrój jest podnie- 
cony 4 dyskusja ódbywać się będzie 
w równie podnieconej atmosferze 
przedwyborczej. Każdy deputowany 
będzie usiłował mówić, żeby zdobyć 
popularność swoich wyborców. Jest 
dążeniem Lavala, żeby jak najprędzej 
przeprowadzić budżet przez Izbę. 
Lewica jednak, od której postawy w 
komisji budżetowej uchwalenie bu- 
dżetu zależy, czyni zależnem ‘swoje 
stanówisko w- „sprawach : budżeto- 
wych od tero, czy rząd. zdecyduje się 
wydać „stanowcze . rozporządzenia 
przeciwko -ligom prawicowym. Właś- 
nie walka frontu ludowego z taką li- 
ga była przyczyną krwawych zajść 
w Limoges. Zachodzi więc to naj- 
ważniejsze dziś pytanie, czy Laval 
przetrwa tą ostatnią sesję. 

Lewica francuska jest dziś nie- 

wątpliwie o wiele lepiej zorganizo- 
wana od prawicy. Lewica pójdzie 
znacznie sprawniej pod względem 
taktycznym do wyborów, podczas 
gdy w rozproszkowanej prawicy od- 
grywać będą rolę względy na grupy 
i na grupki. Lewica łatwo porozumie 
się między sobą co do celów wybor- 
czych. Takie kartele wyborcze prze- 


trwały w roku ' 1924 i 1932. Lewica 
zdaje sobie oczywiście z tego spra- 
wę, że przed wyborami w żadnym 
razie nie dojrzała do opisa steru 
rządów. 

W dniu święta: zawieszenia broni, 


Obalić czy utrzymać? 


Jeśli chodzi o nastroje, to z pew- 
nością stan kas państwowych nie u- 
sposabia optymistycznie a procenty, 
które rząd płacić musi za pieniądze 
pożyczane z banków, stan rzeczy 'je- 
szcze pogarsza. Dekrety nie spełniły 
oczekiwanych nadzieji. W tej sytu- 
acji przesilenie nie jest wykluczone 
a wybory przeprowadziłby rząd fa- 
chowy. Mówi się jasno i otwarcie o 
panującej „malaise“, a więc o stanie 
złego ogólnego samopoczucia. 

Z drugiej wszelako strony w sze- 


Fakt, że ambasador francuski w 
Berlinie Francois-Poncet przybył na 
dłuższy pobyt do Paryżą i zjawił się 
tam również “sekretarz v. Ribbentro- 
pa niejaki Abetz,' dał póle do wielu 
domysłów na temat przygotowujące- 
go się zbliżenia francusko-niemiec- 
kiego. Przedtem jeśzcze - przecież 
przyjaciel Lavsla, de Brinon miał w 
Berlinie rozmowę: z Hitlerem. Czyta 
się, że w bliskiej przyszłości nastąpi 
gruntowne „oczyszczenie“ wszyst- 
kich niejasnych punktów w stosun- 
kach francusko-niemieckich. W za- 
sadzie i w teorji poniekąd jest do 
pomyślenia, że Laval: szuka jakiegoś 
wyjścia z kleszczy angielsko-włos- 
kich, które.go z obu stron dość przy- 
kro ugniatają. Zachęcają go jakoby do 
tego jego przyjaciele ż* francuskich 
faszystowskich ` organizacyj, które 
podobno. utrzymują kontakt z orga- 
nizacjami narodowo-socjalistycznemi 
w. prowincjach nadgranicznych. W 
zasadzie niema powodów wątpić, że 
Laval, gdyby się sytuacja do tego 
nadawała, podjąłby wysiłek rozmów 
z Niemcami. Ale to także nie może 
ulegać wątpliwości, że inicjatywa 
nie wyszłaby od niego. 

Hitler zdaje sobie dokładnie spra- 
wę z tego, jak dalece Francja znaj- 
duje się w kleszczach Anglji. W Ber- 
linie wiedzą przecież, że Layalowi 
nie udało się ostatecznie za ustęp- 
stwa poczynione, Anglji uzyskać żad- 


w dniu 11 listopada dwa pochody 
zmierzały do grobu Nieznanego Żoł- 
pierza. Wcześnie rano pochód Ogni- 
stego Krzyża w świetnie uszerego- 
wanych: dwunastkach, popołudniu 
tłum zwolenników frontu ludowego. 


rokich kołach politycznych zdają 80- 
bie z tego sprawę, że przesilenie nie 
poprawiłoby istniejącego stanu rze- 
czy, pogłębiłoby tylko jeszcze ogól- 
ny zamęt. Obałić Lavala przy pomo- 
cy socjalistów byłoby łatwo. Ale 
mieć potem rząd radykalny, zawisły 
od łaski Leona Bluma nie byłoby 
przyjemne, Ponieważ zaś grupy 
tworzące czerwony front, czyli front 
ludowy, nie uważają — jeszcze — 
za właściwe brać odpowiedzialności 


nej koncesji. W berlinie przypu- 
szczają, że Anglja dąży do roziużnie- 
nia związków trancusko-sowieckich 


ą do przygotowania bloku angielsko- 


niemieckiego ze współudziałem Fran 
cji. Niemey liczą właśnie na to, że 
wewnętrzna słabość Francji zmusi 
ją do czynienia dalszych ustępstw 
na rzecz Anglji. Hitler przypuszcza, 
ze postępująca izolacja Włoch przy- 
gotówuje drogę do porozumienia 
francusko-niemieckiego pod patro- 
natem angielskim. Berlin zdaje so- 
bie jednak sprawę z tego, że francu- 
ski sztab generalny bardzo nieufnie 
odnosi się do tych pomysłów i dla- 
tego to mowa Goeringa miała na ce- 
ju rozproszenie wszelkich obaw w 
tym kierunku. Jednak mimo, że we 
Francji istnieje chęć zgody i poko- 
ju, to niema nadziei ną tō, ażeby 
uwierzyli tam w zapewnienia nie- 
mieckie. W razie napadu niemiec 
kiego Anglja mogłaby zapewnić 
Francji pomoc zaledwie trzech dy- 
wizyj, a więc nie tę pomoc, którą 
Francji dać może Rosja. Dlatego to 
Niemcy podejmują wszelkie wysiłki, 
ażeby udaremnić porozumienie fran- 
cusko-sowieckie. 

Ostatnia ofenzywa niemiecką w 
kierunku porozumienia z Francją 
ma najniewątpliwiej na celu udarem 
nienie, albo conajmniej odwleczenie 
ratyfikacji paktu sowiecko-francus- 
kiego. Może w tym związku pozosta- 


Niemieckie zaloty i manewry 
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Pierwszy pochód odznaczał się świet 
ną organizacją, drugi poważną li- 
ezebnością. Pomiędzy dwoma demon- 


stracjami odbyła się oficjalna u- azk SE s 

roczystość rządowa Łukiem |. 079 Zwiazku z zamiarem zrealizo- 
z pod Ł ~ | wania raz pierwszy dźwiękowej 

Triumfalnym. po 7 Y ç 1 


wersji filmu „Quo Vadis“, osnutega 
na mieśmiertelnem dziele Hemryka 
Sienkiewicza, toczą stę w Warszawie 
pertraktacje o uzyskanie odpowied- 
miego zezwolenia ze strony spadko- 
bierców wielkiego pisarza polskiego. 
W tym celu przybyli do Warszawy 
przedstawiciele amerykańskiego ti 
włoskiego koncernu filmowego... 


za rządy, więc nie byłoby sensu rząd 
dzisiejszy obalać. Niema więc inne- 
go wyjścia jak albo zostawić Lavala 
czy też zastąpić go jakimś gabine- 
tem z nim najbardziej związanym 
(takim mógłby być np. gabinet obec- 
nego ministra poczty Mandela), albo 
też natychmiast przystąpić do roz- 
wiązania Izb. Ale w obecnej sytuacji 
międzynarodowej, rozpoczęcie kam- 
panji wyborczej nie byłoby wskaza- 
ne. 


Usiłował przemycić 
miljon lirów 


ZURYCH — Na granicy włosko- 
szwajcarskiej w Bellinzonie władze 
włoskie aresztowały funkcjonarju- 
sza Międzynarodowego Tow. Wago- 
nów Sypialnych, schwytanego na u- 
siłowaniu przemycania do Szwajca- 
rji sumy miljona lirów. 

Wagon sypialny zatrzymano na 
stronie włoskiej celem dokładnej ré- 
wizji, gdyż istnieje podejrzenie, iż 
są w. nim ukryte dalsze sumy. Wdro- 
żono również śledztwo celem zbada- 
nia na czyj rachunek pracował prze- 


mytnik. | 
Nowy kierownik 
warszawskiej delegatury 
'węgłerskiego Urzędu 

dla Handlu Zagranicznego 
Jak się dowiadujemy, dotychcza- 
sowy kierownik warszawskiej dele- 
gatury -królewsko - węgierskiego U- 
rzędu dla Handlu Zagranicznego, 
radca Bela „Mangold, został odwoła- 
ny do Budapesztu. Agendy jego ob- 
jal doświadczony znawca polskich 
stosunków gospodarczych, dr. Oskar 
Zsolnay. 


ją także tendencyjnie rozpuszczane 
w prasie francuskiej, ale małopraw- 
dopodobne wieści, że i Niemcy noszą 
się z zamiarem odprężenia swoich 
stosunków z Rosją sowiecką. Tak 
należy rozumieć puszczoną onegdaj 
w _ „Oeuvre“ wiadomość, jakoby 
Reichswehra skłaniała Hitlera do 
porozumienia się z Rosją. 

Trudno jednakowoż w obecnej sy- 
tuacji w przybliżeniu nawet zdać so- 
bie sprawę z tego, na jaki temat 
mógłby przedstawiciel Francji mó- 
wić z przedstawicielem Niemiec. 
Niemcy przecież nie mają Francji 
nie do zaofiarowania. 

Niezależnie jednak od tego odcin- 
ka bezpośrednich rokowań z Niem- 
cami, dzisiejsza sytuacja międzyna- 
rodowa stawia Francję teraz właś- 
nie przed szeregiem zagadnień w po- 
lityce zagranicznej niezmiernie draż 
liwych i wymaga wielkiego spokoju 


dla przeprowadzenia nad niemi dys- Jednocześnie biura delegatury 
kusji w tym duchu, żeby sytuačja przeniesione zostały na ul. Kruczą 
międzynarodowa Francji, nad której nr. 29. 


umocnieniem gorliwie pracował La- 
val, nie doznała osłabienia, Te właś- 
nie drobne sukcesy w dziedzinie 
międzynarodowej są jedną z przy- 
czyn popularności Lavala w szero- 
kich sferach i osłabiają poniekąd tę 
złą opinię jaką wytworzyły o nim 
dekrety. 


Bink Polsko-Azjatycki . 
w Charkinie 

W Charbinie powstał z inicjaty- 
wy Polskiej Izby Handlowej Bank 
Polsko - Azjatycki, którego celem 
będzie ożywienie stosunków han- 
dlowych pomiędzy Polską a Azją 
Wschodnią. 


J. L. 


$. p. Stefan Laurysienicz 


W dniù wczorajszym, po długiej 
i ciężkiej ‘chorobie, zmarł Ś. p. gen 
fan Laurysiewicz, b. senator Rze-| 
cżypospolitej, wybitny przemysło- 
wiec, odznaczony za swą długolet- 
nią pracę i wybitne zasługi 
żem Komandorskim z gwiazdą or- 
deru „Poółonia Restituta“. } 

Ś. p. Stefan Laurysiewiez uro- 
dził się w 1867 r. w Sobieniach. Był 
synem dyrektora cukrowni, który za 
udział'w powstaniu 1863 r., zmu- 
szony był przebywać w Rosji. Ukoń- 
czył w ciężkich warunkach mater- 
jalnych, utrzymując się z korepety= 
cyj, gimnazjum realne w Warsza- 
wie, a następnie szkołę Kronenber- 

"Qd. wczesnych lat młodzień- 
czych brał czynny udział w życiu 
społecznem,. będąc jednym z pierw- 


| 


szych członków. „Proletarjąatu““ i taj | 


nych stowarzyszeń oświatowych. To 
też zaraz po ukończeniu szkół zmu- 
szony był wyjechać z kraju, gdyż 
groziło mu aresztowanie za tę dzia- 
łalność. Na wychodźctwie w Pary- 


żu brał żywy udział w życiu kolonji. 


polskiej. Gdy po kilku latach wysła- 
ny został do Moskwy w celu zorga- 
nizówania wystawy paryskiej w Mo- 
skwie i osiadł tam na dłuższy okres 
czasu, rozwijał w dalszym ciągu o* 


2 


w szczegółności 
politycznych. 
Po powrocie do kraju objął sta- 
nowisko dyrektora fabryki Szlen- 
kier, Wydżga i Weyer, a następnie 


Krzy- został w 1907 r. dyrektorem - Rosyj- 


sko-Włoskiego Towarzystwa. Wyro- 
bów Włóknistych. Rozszerzając cią- 
gle zakres swych prac w dziedzinie 
przemysłu włókienniczego, stał się 
jedną z czołowych osobistości tego 
przemysłu i ostatnio zajmował sta- 
nowisko Prezesa Rady kilku wiel- 
kich przedsiębiorstw, jak: Często- 
chowskie Zakłady Wyrobów Włó- 
kiemnych „Stradom”, Tomaszowska 
Fabryka Sztucznezo Jedwabiu, a o- 
bok nich S. A. Cerata i Nawijalnia 
Nici „Jedwab“, Swe zaintereso- 
wania zawodowe rozszerzył ś. p. 
Stefan Laurysiewicz i na inne dzie- 
dziny gospodarstwa narodowego, w 
szczególności przez szereg lat był 
członkiem Rady Banku Zachodnie- 
go, a również prezesem Rady S$. A. 
Polski Fiat. 

W ostatnich dwóch dziesiątkach 
lat swego- życia Zmarły rozwinał 
szezególnie szeroką działalność spo- 
łeczno-gospodarcza. W- czasie oku- 
pacji był ezłonkiem Komitetu Oby- 
watelskiego, następnie ławnikiem 


bok swych prac zawodowych szero- m. Warszawy i prowadził dział a- 
ką działalność społeczną, otaczając dministracji majątkiem miejskim. 


"opieką zesłańców 


Równocześnie pracował niestrudze- 
nie we władzach Towarzystwa Prze- 
mysłowców Królestwa Polskiego, 
które tak wielką rolę odegrało w 
obronie przemysłu polskiego przed 


okupantami i w organizacji życia 
przemysłowego w Poisce. W końcu 
1918 r. był członkiem polskiej dele- 
gacji ekonomicznej na konferencji 
pokojowej w Paryżu, a w maju 1919 
roku zostaje Prezesem Państwowej 
Misji Zakupów w Paryżu. Po powro- 


rły stanął w rzędzie założycieli 
Centralnego Związku Polskiego 
Przemysłu, Górnictwa, Handlu i 
Finansów i był początkowo człon- 


Wiceprezesem tej instytucji. Od 
chwili zaś jej przekształcenia w 
Centralny Związek Przemysłu Pol- 
skiego i połączenia całego przemy- 


słu wszystkich dzielnie kraju w Je, Rzeczybóspolitej $-wybór tan zokłał 


{nej wspólnej organizacji, był jej 
wiceprezesem. Ostatnie Ogólne. Ze- | 
branie Centralnego Związku Prze-! 
mysłu Polskiego w maju r. b., w u- 
znaniu wielkich zasług Ś. p. Stefa- 
na Laurysiewicza nadało Mu god- 
ność honorowego Członka Prezy- 
djum. 

Zmarły brał też żywy udział w 
tworzeniu Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej i został w pierwszych wybo- 


rach po stany na jej Wiccprezesa. 
Obok tych wszystkich prac był 
wielkim orędownikiem zbliżenia 


rolsko-włoskiego i polsko-francus= 
kiego. Interesował się też różnemi 


RĄG4% + 


i Wiceprezesa. W 1918 roku został ności. 


è i różnych organów doradczych przy 
cie w końcu 1919 r. do kraju, Zma-, y g y przy, 


miłem, równem, i spokojnem, obej. 
ściem. Umiał uszanować indywi* 
dualność innych, zjednywał soble 
powszechną sympatję, otwierał dlą 
siebie serca. Obdarzony nieprzecię= 
tnym darem słowa, umiał wypowia* 
dać swe myśli i poglądy w sposób 
naprawdę oryginalny, treściwy i 
zwięzły. W -rozmowie- tryskał za* 
wsze humorem, zadziwiał dowci- 
pem. To też pomoc Jego i poparcie 
wnosiły istotne, bardzo cenne walo- 
ry do każdej pracy, w której uczest- 


społecznemi i oświatowemi instytu- 
cjami. Wśród nich w szezególności 
otaczał specjalną opieką Muzeum 
Przemysłu i Rolnicłwa, będąc wie- 
loletnim członkiem Wydziału i Za- 
rządu tej Instytucji. 


Wielka kartę w życiu Ś. p. Stefa- 
na Laurysiewicza stanowi współ- 
praca w zagadnieniach gospodar- 
czych z czynnikami rządowemi. Jest 
więc w ciągu szeregu lat członkiem 


poszczególnych instytucjach pań-; "Y 
stwowych, wchodzi w skład Komi-| niczył. 
sji Rewizyjnej Banku Folskiego,;  Troszczył się i kłopotał o długi 


której następnie przewodniczy. -Z, szereg spraw społecznych i filan- 


i chwilą po łania do życia Komisji h dczył bardzo duż 
LEM Rady; Padadu « niać<pnie | chwilą powołani yci ji! tropijnych i świadczy rdzo dużo 


Opinjodawczej (przemysłowej) =a na różne cele, a czynił to niemal 
Prezesie Komitetu Ekoncmicznego| pokryjomu, unikając wszelkiego 
Ministrów został mianowany jej rozgłosu, wszelkich oznak wdzięcz- 


Było to naprawdę potrzebą 
po raz pierwszy wybrany Senatorem | Jego serca, którego tkliwości sta- 
rał się nie okazywać i tylko ludzie 
powtórzony w 1930 r. bliżej z Nim zżyci, mogą stwierdzić, 


Coraz bardziej postępująca cho- | jak dalece zacnem, dobrem było to 
roba zmusiła tego niezwykle S] serce: 
nego człowieka poczatkowo do Żył otoczony nietylko uznaniem ł 
zmniejszenia zakresu działalności, | szacunkiem, ale w niemniejszej mie- 
aw dniu wczorajszym położyła! rze sympatją powszechną i szczerą 
kres pracowitemu 1 zaslużonemu | przyjaźnią bardzo wielu ludzi, 
żywotowi. 

Odszedł człowiek niezastąpiony w 
wielu, bardzo wielu zagadnieniach 
organizacyjnych, posiadający szcze- 
gólny dar harmonizowania poczy= 


Wiadomość o Jego zgonie rozej- 
dzie się bolesńem echem po całym 
kraju, wywołując żal głęboki i ser- 
deczne wspomnienie o zacnym czło: 
wieku i dobrze zasłużonym obywa- 


nań i współpracy innych ludzi. O-| telu. 
bok wrodzonej inteligencji i bystro* 
ści umysłu odznaczał się niezwykle 
as U Z) s 1 


roces o zabójstwo Ś. p. ministra Bronisława Pierackiego 


Oskarżeni nie chcą zeznawać po polsku 


Sąd zarządza odczytywanie zeznań złożonych w śledztwie 


Wczorajsze posiedzenie sądu okrę 
gowego w sprawie o zabójstwo min. 
Pierackiego rozpoczęło się o godz. 
10 min. 30. Oskarżeni mieli składać 
zeznania kolejno. 

Na ławie oskarżonych pozostawio 
no tylko osk:rżonego Stefana Ban- 
derę, pozostali zaś współoskarżeni 
na czas składania przez niego wy- 
jaśnień, zostali wyprowadzeni z sali 
sądowej. 


DEMONSTRACJA 

Bandera usiłuje mówić w języku: 
ukraińskim. Biorąc pod uwagę, że 
oskarżony został uprzedzony, iż w 
razie odmowy wyjaśnień w języku 
polskim zostaną odczytane jego ze- 
znania, sąd postanawia odczytać zło 
żonie w trakcie dochodzeń prokura- 


Gdańsku zetknął się z kimkolwiek 
ze studentów ukraińskich poza Tu-, 
ryłą. 

Na zapytanie sędziego Śledczego, 
dlaczego w dochodzeniu prokurator 
skiem przyznał, iż nie kwestjonó-, 
wał swej przynależności do OUN, i 
oświadczył, że chciałby wystąpić do | 
młodzieży ukraińskiej z: referatem 
w sprawie zaprzestania wystąpień 
bojowych OUN, Bandera wyjaśnił, 
że przesłuchiwano go kilka dni, wo- 
bec czego, aby zakończyć badanie. 
użył podstępu w celu zawiadomie-! 
nia towarzyszy w celi więziennej, że 
do niczego się nie przyznał. 

Na szczegółówe pytania, dotyczą*, 
ce kontaktów z poszczególnymi 0- 


'skarżonymi, lub osobami, znanemi 


z działalności w OUN, osk. Bande-= 


Przewodniczący ogłasza postano-| Ów znajomy nadesłał żądane spra- 
wienie odczytania złożonych przez | wozdanie. Łebed ukrywał się naj- 
oskarżonego zeznań w śledztwie. pierw we Lwowie a potem w Cze- 

chosłowacji. Był jakiś czas w Niem- 

PROKURATOR AKCENTUJE czech, gdzie był aresztowany za 

MOTYWY DECYZJI SĄDU przekroczenie granicy, potem wró- 

Prokurator Rudnicki domaga się cił potajemnie do Polski, gdzie się 
dokładnego sprecyzowania powodu. ukrywał, W dniach 4 15 maja 1934 
uznania przez sąd, iż Łebed odma- 7. wyjechał do Lwowa, gdzie dnia 
wia złożenia wyjaśnień. Oskarżeni! 8 maja kupił książeczkę wojskową 
uczyli się w szkole polskiej i korzy- |% nazwiskiem Lubomira Swaryszew 
stali z dokumentów w języku pol-| Skiego. Za dowód ten zapłacił 5 zł. 
skim, a dziś nie chca mówić po pol: nieżnajomemu mężczyźnie. We 
sku, to znaczy, że to jest demonstra-/ Lwowie i w jego okolicach „przeby- 
cja polityczna. Trzeba wyraźnie i, wał do dnia 14 maja, w którym to 
jasno podkreślić jedną rzecz, żeby, dniu wyjechał przybywające do War 
nie było to źle komentowane, bo to Szawy 15 maja. Następnego dnia 
jest sprawa, na którą patrzą oczy przybyła do Warszawy jego narze- 
Europy, że nie dlatego sąd nie przyj czona, Dnia 15 czerwca Łebed wraz 


jąc pieniądze zaprosił ją do spędze- 
nia bliżej nieokreślonego czasu w 
Warszawie. Wynajęła pokój na 
Służewskiej 3 m. 5 na fałszywe na- 
zwisko Wandy Kwiecińskiej. Zro- 
biła to, idąc za radą Łebeda, który 
dał jej dowód osobisty na to na- 
ZWiSKa. 

Zeznała potem szereg szczegó- 
łów, zawartych w akcie oskarżenia. 

Po skończeniu odczytywania ze- 
znań osk. Hnatkiwskiej zabrał głos 
obrońca Hankiewicz, który imie- 
niem wszystkich oskarżonych, zwró 
cit się do sądu z prośbą o uwzględ- 
nienie wielkiego święta obrządku 
grecko - katolickiego św. Michała i 
| rozprawy do piątku. 
Przewodniczący zarządził przerwę 


muje wyjaśnień, iż oskarżeni chcą 


z narzeczoną wyjechali pociągiem dla naradzenia się nad wnioskiem. 


torskich i w śledztwie zeznania, ra kategorycznie zaprzecza, by ta- 
Osk. Bandera usiłuje dalej przema |'kie kontakty posiądał. Maciejki ni- 
wiać w języku ukraińskim. WORA gdy w życiu nie widział. < 
przewodniczący zarządza usunięciej 1 kwietnia 1935 r« osk. Bandera 
go z sali. r i FA złożył podobne zeznania. Na pyta- 
Przystapiono do odczytywania ze- nie czy uważa 'O.U.N. za instytucję 
znań oskarżonego. konieczną i' pożyteczną < @la-społe- 
z 3 gą 3 czeństwa ukraińskiego odmówił od- 
ODCZYTANIE. ZEZNAŃ BAN-- powiedzi. W sprawie- ewentualnej 
Ze Paa = mię w aktach” PA RACER RE es 
à à A wypowiedzieć jedynie przed forum 
sprawy zeznań oskarżonego Bande-| ukraińskiem. Przekonania jego — 
kC pg żę: wiep GZ Rt dodał=odpowiadają kai? SOR, 
$ ZY ~] Na temat metod pracy w nie 
cyjnego śledczego do spraw wyjątko chejał wroswiedzić się. 
wego żhaczenia Wituńskiego w cha| Qay w toku Śledztwa odczytano 
rakterze oskarżonego Stefan Bande osk, Banderze zeznania, dotyczące 
ra nie przyznał się do winy; t: j; do| jego osoby, złożone przez Pidhajne- 
tego 1) że w r. 1934 i przedtem w | go, Bańdera pierwotnie oświadczył, 
celu oderwania od państwa polskie- | że zeznania te są nieprawdziwe, póź 
2d Wata niej jednak dodał, iż nie twierdzi, 
APE DARU WEEK t U~ że są nieprawdziwe, lecz wstrzymuje 
EE pacionalistów, 2) = Zi się od ich kwalifikacji co do praw- 
očem r. 1933,1 w E A dziwości. Gdy sędzia śledczy zwró- 
PE Taea owa DRAI Hian (h 2U ei TTE 
Ta - i "| się, iż należał do egzekutywy OUN, 
KE Er w ad referentyn organizacyjnym 
RSP: x i bywał razem-z Banderą na- posie- 
przesyłał im gotówkę, . potrzebną: naj gzenjiach egzekutywy, Bandi põ- 
a a r luk a W 
Nhad , zzekut, OUN nie brał udziału. 
ułatwić dokonanie zabójstwa, 3) -że' Na SiĘ AM żadnych świadków 
w drugiej połowie 1933 r. wydał roz nje ofiaruje. 
kaz referentowi organizacyjnemu | Na wniosek prokuratora sąd pósta 


OUN Iwanowi Malucy przygotowa=; qowił protokół zeznań oskarżonego 
nia „chat“ w Lublinie i w Poznaniu. Bander 


celem umożliwienia sprawcy zabój-| go z 
stwa ukrycia się w tych „chatach”, dopiero po. wyjaśnieniach Myhala. 
4) że w-PIĘTWRZEJ połowie 1984 r.| Odczytanie zeznań oskarż. Ban- 
jaka krajowy komendant OUN dał dery trwało do godziny 12.20, po- 
Grzegorzowi Maciejce rozkaz RO) czem przewodniczący zarządził 
„cia śp. min. Bronisława Pierackie-| przerwę obiadową. 
go. Na zapytanie odpowiedział |. s 
wówczas, że Łebeda, Hnatkiwskiej, ŁEBED TEŻ NIE CHCE MóWIĆć 
Karpyńca, Maciejki, Kaczmarskie- P o POLSKU. , 
go, Pidhajnego nie zna, natomiast | 79 przerwie. sąd przystąpił do 
zna Myhala, Zarycką, Raka, Malucę wysłuchania wyjaśnień osk. Łebeda. 
z życia studenckiego. Zna jakiegoś| Na pytanie przewodniczącego, 
Czornija; ale nie pamięta, czy mu | CZy Przyznaje się, że wziął udział 
ną imię Jakób. Z organizacją ukra-| W organizacji O.U.N. w celu oder- 
ińskich nacjonalistów nie ma. nie| Wania od państwa południowo- 
wspólnego.. O. zabójstwie min. Pie- | Wschodnich województw, oskarżo- 
rackiego dowiedział się w czasie | TY usiłuje odpowiedzieć coś w ję- 
drogi, już będąc aresztowanym i ja- |77/ku ukraińskim. 
dac ze Lwowa do Krakowa, Nie ku-| Prokurator Żeleński wnosi, aby 
pował od Myhala rewolweru. sąd za pośrednictwem znajdujace- 
Przesłuchany w dn. 3 czerwca| 89 się na sali biegłego ustalił, co 
1935 r. Bandera potwierdził swoje | Powiedział Łebed. ! 
zeznania, złożone w dniach 16 czerw | Obrońca adw. Szłapak wnosi o 
ca 1934 r., 3 lipca 1934 r, 6 sierpnia | 7aprotokułowanie, że na sali znaj- 
1934 r. 12 i 16 listopada 1934 r. 16, duje się tłumacz, który protokułuje 
stycznia 1935 i 4 kwietnia 1935 r. | wyjaśnienia oskarżonych. Na to 
W toku tych przesłuchiwań osk.| przewodniczący stwierdza, że bie- 
Bandera przyznał, iż językiem pol-| gły Jarosławski figuruje na liście 
skim włada w słowie i piśmie. Odma | biegłych w akcie oskarżenia i jest 


„wiał jednak posługiwania się tym wezwany przez sąd na skutek żąda- 


nia urzędu prokuratorskiego. 

W dalszym ciągu adw. Szłapak, 
powołując się na przepis art. 384 
k. p. k. porusza ponownie sprawę 
języka. Przewodniczący stwierdza, 
że kwestja zostałą już zdecydowa- 


językiem. Do przynależności do OUN 
nie przyznawał się, natomiast przy: 
znał, że należał do innych organiza- 
„eyj ukraińskich. Jeździł ż sefóratąa | 
mi do okolicznych wsi, pracą poli- 
tyczną nie zajmował się. Aresztowa- 
ny był kilkakrotnie, m. in. również na. ; 

w związku z napadem na urząd po- | Prokurator stwierdza, że przy 
cztowy w Gródku Jagiellońskim, o- aresztowaniu Łebeda znależiono u 
raz w związku z zabójstwem komi- nirro list, treści 
sarza P. P. Czechowskiego. Wyjeż- ny do niego przez jego narze- 
dżał do Gdańska, ale w sprawach | czoną Hnatkiwską. List pisany jest 
prywatnych. Zaprzeczył, jakoby w w jezyku polskim. 


prywatnej, pisa- 


mówić w języku ukraińskim, ale dła 
tego, że językiem obowiązującym w 
| sądach polskich jest język polski i 
oskarżeni język polski 
| znają, władają nim i niechęć zezna* 
wania w języku polskim nie jest u- 
,zasadniona żadnemi wymaganiami 
proceduralnemi. 

Gdyby w naszym sądzie znalazł 
się Ukrainiec, nie znający języka 
polskiego, to sad powołałty tłuma- 

| cza tak samo, jakby to zrobił dla 
Francuza; czy Anglika, obywatelą 
niepolskiego, a nawet i polskiego, 


ś nisznającego polskiego języka. 


CZY DOSTATECZNIE... 
| Obrońca oskarżonego  Łebeda, 
adw. Hankiewicz wnosi o zbadanie 
przez sąd, czy oskarżony włada dc- 


statecznie mową polską, i dodaje, że | 


słusznie prokurator wyciągnął 
wniosek, że jeżeli oskarżeni studjo- 
wal w uniwersytetach polskich, to 
muszą znać język polski. Ale jeże- 
li chodzi o eskarż. Łebeda, to on, 
jako wychowany na wsi, gdzie mó- 
wią tylko po ukraińsku, jako uczeń 
ukraińskiej szkoły powszechnej i 
; gimnazjum ukraińskiego, nie wła- 
lda polskim językiem literackim, a 
nie chce tu na sali sądu, w stolicy 
|Polski, kaleczyć mowy, której do- 
*brze nie zna. 

, Prokurátor Żeleński stwierdza, 


czas oskąrżeni, bo ze słów jego wy- 
nikałoby, że tylko przez kult dla 
języka polskiego Łebed nie chce 
|mówić po polsku. Nie wiem, czy 
"Lebed jest zadowolony z tej dekla- 
racji obrońcy — mówi prokurator. 
Łebed uczęszczał do gimnazjum z 
ukraińskim językiem wykładowym, 
ale i język polski był tam wykłada- 
nym, a wreszcie trzeba  przypo- 
'mnieć, że język polski jest ję- 
zykiem „narzeczeńskim* Łebeda. 

Przewodniczący ogłąsza postano- 
wienie o nieuwzględnieniu wniosku 
obrońcy Łebeda. 

Osk. Łebed wstając zwraca się 
do sądu ze słowami w języku pol- 
skim: „Panie przewodniczący, pro- 
szę o głos“, poczem usiłuje mówić 
po ukraińsku, wówczas przewodni- 
czący odbiera mu głos. Oskarżony 
siada. 

CO ZEZNAŁ W ŚLEDZTWIE 

ŁEBED 

Sąd przystąpił do odczytywania 
zeznań Łebeda. 

Mikołaj Łebed, przesłuchany w 
toku śledztwa w dn. 2, 10, 22, 25 
sierpnia 1984 r., a następnie w dniu 
20 września, przyznał się do swego 
autentycznego nazwiska, gdyż po- 

czątkowo podawał się, jako Eu- 
genjusz Skyba. 

Jako powód swego ukrywania 
|się przed policją, Łebed podaje, iż 
|w październiku r, 1932 na prośbę 
reportera jednego z dzienników u- 
kraińskich we Lwowie, napisał list 
do Kowla do znajomego o nadesła- 
nie sprawozdania z rozruchów, 
«które miały miejsce na Wołyniu. 


doskonale: 


osobowym wieczornym do Gdyni a 
potem Łebed dostał się do Gdańska, 
Dowiedzieli się, że zabójstwa mini- 
stra Pierąckiego dokonali ukraiń- 
cy, a Łebed bał się że policja po- 
szukująe sprawcy może natrafić na 
jego ślad. 

Przesłuchany w dn. 20 września 
Mikołaj Łebed oświadczył, że niz 
przyznaje się do winy, a mianowi- 
cie że w celu oderwania od państwa 
polskiego części jego obszaru, wziął 
udział w O.U.N., że udziełił pomocy 
do 'zabieja ś, p. ministra Pierackie- 
go przeż przejęcie od: Karpynca 
przyrządu wybuchowego, przewie- 
zienie tego przyrżądu z Krakowa 
do Warszawy, wręczenie go 0S0- 
bie wskazanej i ułatwienie spraw= 
cy ucieczki, 
| Po 10-minutewej przerwie, zarza- 
ldzonej posedczytaniu zeznań osk. 
Lebeda, wa salę sprowadzono na- 
.Btępną oskarżoną Darję Hnatkiw- 
| ską. Podobnie jak poprzedni oskar- 
żeni, usiłuje ona odpowiadać po 
ukrajńsku. wobec czego przewodni- 
„czący postanawia odczytać jej po- 
przednie zeznania. 


DARJA HNATKIWSKA 
Oskarżona Darja  Hnatkiwska 
przesłuchiwana była we Lwowie 
dn. 10 października 1934 r. Zezna- 
łą ona wówczas, że aresztowana zo- 
| stała przez policję w dn. 9 paž- 


y dotyczący konfrontacji je-; że obrońca postawił kwestję zupeł- | dziernika 1934 r. u rodziców w 
oskarżonym Myhalem odczytać | nie inaczej, niż stawiali ją dotych- | Smodnie pow. Kosów. W czasie u- 


| częszczania do szkoły należała do 


organizacji Płasta, Po jej rozwią- 
'zaniu do innych organizacyj nie na 
(leżała. Zeznała, że się polityką nie 
zajmowała. O. U. N. zna tylko z 
| prasy, ale solidaryzuje się z tą oc- 
ganizacją. Jest zwolenniczką me- 
tod rewolucyjnych, ponieważ drogi 
ewolucyjne trwają zbyt długo. Do 
poszczególnych czynów O. U. N. 
jak sabotaże i podpalania nie skry- 
| stalizowała dotychczas swego sto- 
sunku, nie odnosi się jednak do 
nich ani z potępieniem ani też ich 
inie glorylikuje. Bandery nie zna, 


natomiast zna z widzenia Raka, jak | 


|również Łębeda. Przyznaje, że Łe- 
lbed jest jej narzeczonym. Nie zna 
ani Karpynca, ani Kłymyszyna. 

Hnatkiwska była ponownie prze- 
słuchana 11.10-34 w areszcie śled- 
czym w Warszawie. Chciała zezna- 
wać w języku ukraińskim, ale na 
uwagę, że sędzia 1 prokurator nie 
znają tego języka, zgodziła się ze- 
znawać po polsku. 

Nie przyznaje się do winy, a mia- 
nowieie, że należała do O. U. N. i 
|że udzielała nieujawnionemu spra- 
|wcy pomocy do zabicia ś. p. mini- 
stra Pierackiego przez prowadze- 
nie wywiadów i obserwacyj. 

Wyjaśniła, że 15 czerwca b. r. by- 
ła w Warszawie. Przybyła tu ze 
Lwowa w połowie maja 19324 r; o 
|dobę później od Łebeda, który ma- 


JAROSŁAW KARPYNIEC 

Po krótkiej przerwie sprowadzo- 
no następnego oskarżonegó Jaro- 
sława Karpynca. 4 

Również Karpyniec usiłuje mó- 
‘wié po ukraińsku. Przewodniczący 
(ogłasza zatem postanowienie co 
do odczytania zeznań oskarżonego 
| Karpynca,, złożonych w. śledztwie. 
- Prokurator Żeleński stwierdza z u- 
|rzędu, że Karpyniec był studentem 
(Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie :: ©0630 

W. dn.-14 czerwca badany: w Kra- 
kowie Karpyniec zeznał, że. wszyst» 
kie przedmioty laboratoryjne i che- 
| mikalja należą do niego jako. wła- 
Piano prywatna i służyły „mu do 
doświadczeń, prowadzonych w za-: 
kresie chemji. Zaprzęczył, jakoby 
należały one do laboratorjum re- 
ferentury bojowej: krajowej egze- 
kutywy. Q.U.N.i jakoby należał do 
O. U. N. Zeznając w dn. 20 czerw- 
ca, Karpynec -oświądczył, iż okaza- 
na mu blacha nie należała do jego 
przedmiotów. Nie może wyjaśnić, 
dlaczego zardzewiały kawałek bla-' 
chy przylega ściślę do innego ką- 
wałka, który pochodzi z przyrządu, 
użytego do zamachu na ministra. 
| Zeznając w dn. 15-sicrpnia 1934 
T, Karpyniec oświadczył, że jest 
członkiem O.U.N. W lecie 1933 r. 
złożył ślubowanie organizacyjne na 
rewolwer. Ceremonja odbyła się na 
polu wobec jednej osoby, przyczem 
rota ślubowaniasbrzmiała w ten 
sposób, że nowy członek O,U.N. be- 
dzie gotów zawsze wykonać rozka- 
| 2y władz organizacyjnych O. U. N. 
1Od organizacji otrzymał "polecenie 
z zakresu. chemji. Przyznaje, że 
sporządził część pocisku wybucho- 
wego, który w odbitkach- fotogra- 
| ficznych został.mu okazany W cza* 
sie przesłuchania w Krakowie. Sam 
nie wypełniał bomby żadnym ma- 
i terjałem wybuchowym. Wspomnia- 
'ne części pocisku sporządził przed 
końcem maja na rozkaz O.U.N. Łe- 
beda nie zna i nigdy go nie widział. 
Puszkę wraz z częścią "zapalnika 
oddał nieznanemu osobnikowi, 

W dniu 14 września Karpyniec ba- 
|dany nie przyznał się do winy, a mia 
jnowicie że należąc do organizacji 

OUN w celu oderwania części obsza 

jra od Państwa Polskiego udzielił 
/ nieujawnionemu-sprawcy pomocy do 
,zabieia Ś. p. ministra Pierackiego, 
iprzez sporządzenie przyrządu wy- 
buchowego, przeznaczonego dla do- 
konania zabójstwa. 


PRZERWA DO PIĄTKU 


Po odczytaniu wszysikich zeznań 
osk. Karpynca, przewodniczący ze 
względu na uroczyste święto reli- 
gijne dla osób wyznania grecho-ka- 
tolickiego, zarządził przerwę w TOZ- 
prawie do dn. 22 b. m. do godz. 10 
rano, 


' 


Gocyedyni, która chce się uchronić od niewy« 
|.gód i nieprzyjemności używa stale i wyłącznie 
gazu, który Gazewnia Wsrszawska dostarcza od 
1 września r. b. Bo znacznie zniżone] ceni. 


YCIE GOSPODARCZE 


u Ustawa czy zasadzka? 


Ra marginesie ustawy stempiowej 
W poprzednim artykule była mo- | ze 


wą © niejąsności i kazuistyczności 
ustawy o opłatach stemplowych. Q- 
bęcnie chcę się zająć inną własno- 
ścią. tej ustawy, Autor artykułu 
„omutne refleksje na temat opłat 
stampłowych* zarzuca ustawie stem 
plówej, że operując pojęciami i o 
kreśleniami, używanemi zarówno w 
słownietwie potęcznem, jak į w pra 
wie cywilnem, używa ich często w 
innem znaczeniu. Zarzut ten popar- 
ty jest wyliczeniem — dodajmy o 
drazu nie wyczerpującem — wypad 
ków takiego właśnie niewłaściwego 
operowania pojęciami przez twórcę 
ustawy stemplowej. Jak groźne na- 
stępstwa pociąga to dla abywateli- 
płatników, postaram się wyjaśnić 
na przykładzie, 

Wszyscy wiedzą, co to jest pokwi 
towanie i wiedzą również, co powin 
no ono zawierać, aby mogło być u= 
znane za to, czem jest z samego swe 
go przeznaczenia, +. j. za pismo, 
stwierdzające wykonanie przyjęte: 
go zobowiązania. Poczynając od pół 
inteligęnta-rzemieślnika, a kończąc | 
ra przedstawicielach wolnych zar 
wodów, wszyscy, kwitując z odbio- 
ru należności czy zaliczek na poczet 
tej należności, piszą za có tę nale- 
żność otrzymali. Krótko mówiąc. 
wymieniają tytuł, z jakiego pienią- 
dzę zostały im wypłacone. Jest to! 
konieczne zarówno dia wypłacają- 
cego, jak i dla odbierającego vie” 
miądzę. Bez wzmianki za co pienią- 
dzę zostały wypłacone, niema pokwi | 
towania w życiu codziennem i w u- 
jęciu cywilistycznem. Któryż wła- 
ścicieł domu, wypłacając stolarzo- 
wi czy murarzowi zaliczkę, powiedz: 
my w kwocie tysiąca złotych, na 
poczet powierzonych mu robót, za” | 
dowoli sję otrzymaniem od' niego 
karteczki, na której będzie napisa- 
ne tylko, że dnia takiego to X otrzy 
mał od Y tysiąc złotych? Czyż nie 
zażąda uzupełnienia takiego „po- 
kwitowania* wskazaniem, za co mia 
nowicie, ten tysiąc został wypłaco+. 
ny? Jakie znaczenie będzie miało 
tego rodzaju pismo, pozbawione 
wzmianki o tytule dokonanej wy- 
piaty, w razie powstałego później 
sporu między stronami na tle wza- 
jemfych rozrachunków, jeżeli stro= | 
ny zawarły z sobą szereg umów o 
różnym charakterze? Na jakim ra- 
chunku zaksięguje tego rodzaju wy 
plate buchalter, otrzymawszy takie 
„Pokwitówanie* od swego szefa? 
Wreszcie, jak zakwalifikuje tego ro 
dzajų „pokwitowanie“ przy wymia- 
rze podatku dochodowego urząd 
skarbowy, jeżeli tem  pokwitowa- 
niem płatnik uzasadnia _potrącal- 
ność wydatku od dochodu, bowiem 
stanowił on koszt osiągnięcia tego 
dochodu? | 

Wszystkie, przytoczone wyżej 
względy, przemawiają chyba dosta- 


Ustawa stemplowa przewiduje 
różne stawki podatkowe dla rachun 
ków į pokwitowań. Od pierwszych 
pobierana jest opłata procentowa w 
wysokości 02%' lub 1% sumy. ra 
chunky, od drugich stała, zasadni- 
czo o wysokości 25 groszy niezale 
żnie od wysokości otrzymanej -kwo- 
ty. Jeżeli w przytoczonym wyżej 
przykładzie z murarzem czy stala- 


rzem wydane . przes niego pismo, | ` 


stwięrdzające odbiór zaliczki w 
kwocie tysiąca złotych. potrakto- 
wać, zgodnie z intencją stron, jako 
pokwitowanie, to opłata wynosić 
winną tylko 25 gr. Jeżeli natomiast, 
jak chce ustawa, uznać je za pismo, 
stwierdzające częściowo wykona- 
nie umowy, to pismo, o którem nio- 
wa, będzie w rozumieniu tejże usta 
wy rachunkiem, któremu ‘nadano 
formę pokwiiowanią i winno podle 
zać opłacie 0.2%, t. j. w wysokości 
2 złotych. Ponieważ zaś ogół płatni- 
ków, który odznacza się konserwa- 
tyzmem obstaje przy starem kląsy: 
cznem pojęciu pokwitowania, więc 
jest bity i to boleśnie. W danym wy 
padku nasz murarz czy stolarz za 
swoje przywiązania konserwatywiie 
musiałby zapłacić -- 35-kretną . pod- 
wyżkę od różnicy między 2 złotemi 
1.25 groszami, czyłi zł. 43 gr. 75, nie 
licząc samej opłaty i dodatków. i 
Czy: słusznie? Mojem zdaniem nie 
słusznie. Fłatnik, którego spotkała 
taką przygoda, ma głębokie. ifoczu- 
cie doznanej krzywdy. Płatnikówi 
ani przez myśl nie przeszedł za- 
mijar oszukania Skarbu. . Otrzymał 
zaliczkę, pokwitował z odbioru, wy- 
mieniając za có pieniądze otrzy- 
mał, a po wykofianiu roboty, do któ 
rej się zobowiązał, wystawił kóntr4 
hentowi rachunek na całą sumę. Za 
równo pokwitowanie, jak rachunek 
zostały należycie ostemplowane: 
pierwsze, jak pokwitowanie, drugi 
jak rachunek. W tych warunkach 
uznanie przez władze skarbowe, że 
płatnik wystawił dwa rachunki i wy 
ciąganie stąd konsekwencyj, o ja- 
kich wyżej, stanowi dla płatnika za 
yadkę, o której rozwiązanie musi 
się zwrócić do specjalisty - podat- 
kowca. Gdy mu. wyjaśniono, 'dla- ı 
czego tak się stało, gdy wreszcie | 
zrozumiał, że padł ofiarą pomiesza 
nia pewnych pojęć przez twórcę u- 
stawy stemplowej, chce się bronić, 
tłomaczyć... i zapytuje o środek pra 
Niestety, dowiaduje się, że jest 
bezbronny. Nikt.nie zdoła przeko- 
nać nieszczęśliwej ofiary, że wszy- 
stko jest w porządku. , Przeciwnie, 


z z c aa aa 


Przenysł ctemiczny wcbie układu z M ercami 


4 


„ Posiedzenie Rady Traxtatowej 


. Stosunki handlowe z Niem.cami, Hclandją, 
, Danją | Rumunja 
)Dnia-15 b. m. odbyło się pod prze sach — spadek eksportu polskiego 


wodnictwem wiceprezesa p. dr. 
Minkowskiego i w obecności dyręk- 
tora departamentu handlowęgo Mi- 


do Holandji, jaki następuje z powe- 
,du rozszerzania reglamentacji im- 
portowej w tym kraju doprowadza 


płątnik jest głęboko przeświadczó* nisterstwa Przemysłu i Handlu p. do tego, iż łączne saido obrotów 
ny, że wpadł w zasadzkę. Piallik| Sokołowskiego posiedzenie Rady' towarowych Polski z Holandją i In- 


nie widzi koniecznej potrzeby +— i 


| witam trudno mu odmówić racji — 


aby z powodu wprowadzónia nowej 
ustawy stemplowej należało łąmać 


Traktatowej, na którem omówioro |djami Holenderskiemi pozostaje od 
szereg spraw z dziedziny aktualnej dłuższego czasu ujemne, co wyma- 
polityki traktatowej. |ga uzyskania w drodze rokowań 

Dyrektór Biura Traktatowego dr. | rozszerzenia możliwości polityczno- 


pojęcia, którę kształtowały się w 
ciągu całych pokoleń, zanim stały 
sié dorobkiem umysłowym każdego 
obywatela. | Zał Aa 


W. Rasiński ' złożył szczegółowe 
sprawozdanie w sprawie zawartego 
w dniu 4 b. m. traktatu polsko-nie- 
mieckiego.* 

Poza względami na konstrukcję] w dyskusji na:ten temat -stwier- 
ustawy, nadanie w niej pojęciu ipo | dzono, iż.stosowana przez Niemcy 
kwitowania swoistego znaczenia | ścisła: reglamentacja dewizowa i 
miało jesżczę inne przyczyny, głęb- | związany. charakter rynku niemiec- 
szej natury. Twórca ustawy StEM-|kjego zgóry narzucały traktatowi 
plowej wychodził z założenia, że ka- jego formę i treść oraz że osiągnię- 
żdy płatnik o niczem innem nie my| ty rezultat musi być oceniany do- 
Śli, jak tylko o tem, żeby ike gw datnio. przedewszystkiem ze stano- 
wpływy Skarbu z podatków. Gdyby | wiska ustabilizowania i uregulowa- 
więc pozwolić na úmieszezėnie wW PO; nia stosunków gospodarczych mię- 
kwitowaniach wzmianki za co Pie-| gzy dyroma sąsiedniemi państwami 
niądze zostały wypłacone, wtedy, żda o istotnej wzajemnej grawitacji. 
niem jego, rachunki wogóle wyszły-| przedstawiciel sfer rolniczych pod- 
by z użycia i zoštałýby Zastąpionė kreślił poważny wpływ, jaki trak- 
przez pokwitowania z jawńym USŻ: | tat wywrzeć może na stan rolnie- 
czerhkiem dla interesu Skarbu. Sło-| twą polskiego przez częściowe 0- 
wem interes Skarbu przedewszySt- | twárcie rynku niemieckiego. 
kiem. Z takiem postawieniem spra-| Następnie omówiono kwestję yo- 
wy, trudno Się zgodzić. Ustawa stem | kowag z Holandją, z którą rozmo- 
płówa powinna zawierać takie defi- wy przedwstępne rozpoczęły się w 
nieje, któreby każdemu obywatelo- Hadze w- bieżącym miesiącu. W ro- 
en WAR ka LI kówaniach tych przewidziany jęst 
ustalić, kiedy, za co i ile | odst t rakta 
cié Skarbowi. Należy to uczynić, I WORA IERS. Rady” ZUA DY 


RR CZYNIĆ | wej. Zebrani zgodnie stanęli na stą 
chociażby przy tym systemić Die-| „arwisku, iż stały w ostatnich cza- 
które piśma czy czynności uniknęły | - 
6płat lub zostaly obłożone opłatami i 
ńiższemi, niż obecnie. Wymagają te Chaos ra rynku 
gò interesy obrotu, którego ustawa| (Z końcem listopada oczekiwane 
podatkową hamować nie powińna, | jest, jak już donosiliśmy, nadej- 
gdyż zahamowanie obrotu w ostate ście pierwszych transportów poma- 
cznym rezultacie godzi właśnię w rańcz hiszpańskich do Gdyni. Okrę- 
interesy Skarbu. Twórca ustawy | ty; wiozące transporty pomąrańcz, 
stemplowej, jak. już zazńaczóno, opuściły porty hiszpanskie przed 
jest innego zdania. żądając od oby- kilku dniami. Sprowadzane obęc- 
watela opłat od pewnych pis i nie pomarańcze nie są jeszcze do+ 
czynności prawnych, wyszedł ż zá- stątęcznie dojrzałe i pędą kwaśne 
łożenia, że płatnik z. reguły będzie wi smaku. * 
dążył do óbejścia przepisów podat-. Wraz z nadchodzącem sezonem 
kowych. Z tego założenia wypłynę: pomarańczowym powstała w. War- 
ła tfoska, w jaki sposób zapobiec szawie prawdziwa giełda handlu ze- 
spodziewanym machjnacjom płatni- zwoleniami na import pomarańcz 
ka. Środek po temu znalazł twórca hiszpańskich. Ceny za zezwolenie 
ustawy stemplowej w nadąniu ca- przywozu dochodzą do 750 złotych 
łęmu szeregowi pojęć innego zna- od: wagonu. 
czenia, aniżeli to, jakie z niemi się Handel zczwoleniami przywozu 
wiąże w życiu codziennem. Na przy- wywołany został przez podział kon- 
kładzie pokwitowania wykazałem, tyngentów importowych, eliminują- 
do czego takie pomieszanie, pojęć gy w dużej mierze fachowych kup- 
prowadzi. i "ców owocówych. Na ogólną ilość 

"'Taki.stan rzeczy nię godzi się z izy, Feb 
poczuciem prawnem ogółu obywatę | 
li i zkolei nader ujemnie wpływa na 
t: zw. moralność podatkową, o któ- 
rej będzie mowa oddzielnie. 


i T Chr. 


(ab). Gabinet Lavala zrównoważył 
preliminarz budżetowy — narazie w pro 
jekcie, który musi być jeszcze przez i+ 
zby: uchwalóny, Preliminarz zrędukowa* 

| ny został dó 40 miliardów fr. Jest to bu- 
dżet zwyczajny. Pozafem, istnieje bu- 
dżet nadzwyczajny w wysokości 6.2 mj- 


Jedna z gałęzi przemysłu najbar- | położeniu uprzywilejowąnem i mogą 
dziej zainteresowanych układem z | stanówić groźną konkurencję dla 
Niemcami jest polska wytwórczość | naszego rodzimęgo przemysłu. W dò- 
chemiczna. ` |datku wiele artykułów nie jest óbję: 


ljarda tr, przeznaczony głównie na zbro 
jenia. Ma on być pokryty pożyczkamii. 

Oszczędności i zwiększone podatki je- 
drak zaczną dopiero działać od nowego 
reku, tymczasem zaś, aby dociągnąć do 


tecznie za tem, aby w pokwiłowa-| Nowa umowa łandlom £ naszym 
ię) Wars Że i td Taj zachodnim sąsiadem dotknęła inte- | 
(ać y U wypłaty. eż. resów przemysłu chemicznego přze> 
E woz Sk dewszystkiem w dziedzinie ekspor- 
ja suemplowa Jesti ty, zamykając możliwości wywozowe 
przeziiaczona, Tak postępuje iza m, dfa onych produktów. Dotyczy to 
Graj i HE podwyżki „stemplowe. wprawdzie artykułów o drugorzęd- 
. i $ E blz KA Praese nem nen mR EEEN sm 
: ste » jących dość poważną role w naszy 
ze względu na nadaną jej „konstruk- | handlu zagranicznym. jak niektóre 
EE, = aaa gł Roca nawozy sztuczne, stopy żelazne, liti- 
l è później, daje o-í pon itp. i 
drębne pojęcie pokwitowania. Zi Również kwestia importu z Nie- 
przepisów ustawy wynika, że to, co miec nie przedstawia się zadowala- 
przeciętny obywatel uważał zawsze, jąc. Wprowadzenie klauzuli nai- 
i nadal uważa „za pokwitowanie, | większera uprzywilejowania. otwo- 
jest w rozumieniu „ustawy stemplo- rzyło droge do Polski wiaby produk 
wej rachunkiem, wyrażając się o=} tom niemieckim. Jest to zjawisko o 
brazowo, ubranym w formę pokwi- | tyle niepożądane, że czestokroć ulei 
towania. Ten charakter rachunku | celne na pewne artykuły były- przy- 
nadaję klasycznemu pokwitowaniu znawane z wylaczeniem Niemiec. 
właśnie wzmianka o tem, za co pie- | Przy towarach obietościowych, a ta- 
niądze zostały wypłacone. Konse- kiemi sa przeważnie wyroby prze 
kwencje takiego pomieszania pojęć mysłu chemicznego, ogromna role 
przez prawodawcę są dla obywatela graja -koszta przewozu, a Niemcv 
neder przykre, znajdują się pod- tym - wzeledeń w! 


żliwości zwiększenią 
warowej między temi, krajami. skło- 


tych przez zakazy przywoóżu. ani 
kontyngenty, co daje pole dla nie- 
mieckiej ekspansji dumpingowej. 

Niemniej . umowa tą o charakterze 
próbnym stwarza podstawę do dość 
ożywionych stosunków _ polsko-nie- 
mieckich. Stanowi ona jednak ofi4- 
rę ze strony przemysłu, którego ko: 
sztem ótwierają się nowe możliwó- 
ści sksportowe dla naszegó rolni- 
etwa. í 

W dziedzinie płatniczej i kredyto- 
wej nie przewiduje się większych 
trudności. (ks) 


końca roku, skarb będzie mnsiał zacią- 
gnąć około 3 miljardów krótkotermino= 
wych pożyczek. 5 


a EAA ATRAE PP ZY IA 


W fych dniach odbyła się, jak dono- 
siliśmy, w Kopenhadze, międzynarodo- 
wa konferencja drzewna, w której udział 
wzięli przedstawiciele naczelnych orga- 
nizscyj drzewnych; Finlandji, Z. $, R. R. 
Szwecji, Polski, Austrji, Rumunji, Cze 
chosłowacji i Jugosławii, t. zn. tych kra 
jów, które odgrywają decydującą rolę w 


izba Handlowa £rgenty isko-poiska 

w Buenos-Ąires 
Wźrastający stale rozwój stó- 
Ssurków handiowych pomiędzy Pol- 
ską i Argentyna, jak również mó- 
wymiany to- 


nizowwania w Buenos Aires Izby 
Handlowej Arzgentyńsko - Polskiej. 
Ankieta przeprowadzona w. tej 
sprawie przez poselstwo wykazała 
celowość tej iniejatywy, którą po- 
parły wszystkie zainteresowane fir- 
my i przedsiębiorstwa. 


niły poselstwo polskie w Buenos 
Aires do dania inicjatywy żorga- 


handlowych wywozu do Holandji. 
| Reprózentowane przez Radę Trak- 
tatową sfery rolnicze, przemysłowe, 
rzemieślnicze i kupieckie stoją na 
stanowisku, iż nalezy wszelkiemi 
środkami dążyć do uzyskania w o- 
brotach towarowych z Holandją i 
Indjami Holenderskiemi salda do- 
|datniego, celem pokrycia kosztów 
obsługi kapitałów holenderskich 
zaangażowanych w polskiem gospo- 
darstwie narodowem., 

Omówiono również szczezóławo 
ostatni układ kontyngeniowy z Da- 
nją, który zmniejsza dość znacze 
nie nasze możliwości eksportowe. 

Wreszcie wobec przewidywaneza 
w niedfugim czasie rozpoczęcia ro- 
[towan handlowych z Rumunją o=- 
mówiono na posiedzeniu postulaty 
| sfer gospodarczych w siosunku do 
tego kraju, przyczem zebrani sta- 
nęli na stanowisku, iż wobec nis- 
przydzielenia dewiz przez Rumunię 
na import z Polski i powstających 
stąd zamrożeń, całość importu ru- 
muńskiego do Polski winna być u- 
yta jednolicie. 


— 


pomarańczowym 


przeznaczonych do importu na © 
kres do końca grudnia 450 wago- 
nów pomarańcz hiszpańskich tylkc 
113 wagonów przyznano kupcom 
za pośrednictwem izb przemystowo* 
handlowych. Między importerów 
warszawskich rozdzielono 27 wago- 
nów, 

Reszta kontyngentu przyznana 
została rozmaitym związkom, zrze- 
szeniom i organizacjom oraz spół- 
dzielniom. Te ostalnie wykorzystu- 
ją przyznane kontyngenty na wła- 
sną rękę, natomiast organizacje i 
zrzeszenia, które z handlem nie 
mają nic wspólnezo, sprzedają o- 
trzymane licencje. Spowoduje to 
podrożenie pomarańcz  hiszpań- 
skich tembardziej, iż wobec anty- 
| włoskich sankcyj gospodarczych 
[przywóz owoców południowych z 
| Włoch jest niedozwolony. 


40, budżetu francuskiego pochłania ą cdseiki 


Tak wygląda sytuacja budżetowa. Po- 
wódzenie powyższego planu zależy, ©= 
czywiście, w zasadzie od zgody izb, w 
praktyce — od wpływu podatków w 
przyszłym roku, Ł j. od sytuacji gospo” 
darczej kraju. 

Wysiłek Laval'a dąży przez uporząde 
kowanie finansów do obniżenia stopy 
procentowej. Poza wsżnością takiei obni 
żki dla życia gospoazuczego, budżet pań 
stwowy doznałby przez to znacznej ulgi. 
Obsługa odsetek od diagu wewnętrzne 
go Francji, wynoszącego 322 miliardy fru 
przekracza 16 m'ljardów fr., czyli stano- 
wi 40*/s budżetul 


M .edzynarodowe perozumienie w sprawie 
wywozu drewna 


wpoe materjałów  tartych iglastych. 
"wyniku wzajemnej wymiany poglą- 
dów, osiąśnięto całkowitą jednomyśl- 
ność w sprawie dostosowania wywozu 
materjałów tartych i heblowanych drzew 
iglastych do rozmiarów przewidywanego 
ną r. 1936 zapotrzebowania krajów im- 
portujących. 

Zgodnie z tą jednomyślnością, przed: 
stawiciele wszystkich reprezentowanych 
na konferencji organizacyj drzewnych, 
ząwarli porozumienie, mające na celu 
przywrócenie równowagi pomiędzy po- 
daża i popytem, w drodze zmniejszenia 
wywozu materjałów tartych iglastych w 
porównaniu do r. 1934 i r, 1935. 

Polska, która zredukowała w r. 1935 
rozmiary swojego eksportu tarcicy igla- 

| stej, uzyskała w ramach układu szersze 

możliwości wywozowę, całkowicie zabez 
pieczające nasze interesy w dziedzinie 
eksportu materiałów tartych. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY. 

Na węzorajszem posiedzeniu -gieldy 
wałutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
descja dla dewiz była niejednolita, przy 
obrotach zmniejszonych.. Notowano; 
sterdam 360.90, Bruksela 89.95 (+ 15), 
Londyr 26.19 (+ 3), Nowy Jork kabel 
5.31.15, Paryż 35.01, Praga. 21.98 „+ 1). 
Sztokholm 13505 (+ 15), Zurych 172.77 
(-— 3), Madryt 72.60, W obrotach pry- 
watnych: marka niemiecka 154.50, szy- 
ling austtjacki 97.75, korona czeska — 
20.75, frank francuski 34.99, frank szwaj* 
carski 172.75, gulden gdański 98, liry 
włoskie 33, leje rumuńskie 
wedierskie 9], dinary jugosłowiańskie 
11, „łaty łotewskie 123, funt angielski — 
26.17, funt palestyński 26,15, dolar go- 
tówkowy 5.31.50, rubel złoty 4.76, dolar | 
złoty 8.99, rubel srebrny 1.86, bilon 0,85. | 
Bank Polski płacił za banknoty dolaro- | 
we 5,29, 

AKCJE. 

Na rynku akcyjnym tendencja pa 
mocniejsza, przy większych obrotach ak | 
ciami Banku Polskiego. Notowano: Banki 
Polski 96 — 95.25 (+ 50), Siła i Światło, 
25 (-- 100), Cukier 36.50 — 36.25 (-—-15), | 
Ostrowieckie 19 (+ 50), Starachowice | 
34. (— 50), Haberbusch 34.50—35 (+30)! 

- Drobna -(ranzakcja dokonana a nienoto 


-wana akcjami Modrzejowa po 4.20 i Sta iłym bądź razie "papiery towarzystw pry stki prawej nogi... 


rachowicami po 31.75 (+ 23, | 
PAPIERY PROCENTOWE. 


„ Dla papierów procentowych, zarówno 
państwowych, jak i prywatnych tenden- 
"cja była również mocniejsza, przy więk- 
„szych obrotach. 7% stabilizacyjną. i 5% 
„Warszawy nowemi, Notowano: 3% budo 
wiana 39,85, 49/0 dolarowa 52.25 — 52,50 
f+ 25), S% konwersyjna 65 — 65.50 
(= 30, 6% dolarowa 77.25 — 77, 7% 
stabihizacyjna 62 —= 61.88 (4.25), odcine | 


ki po 500 dolarów 62- (+ 50), listy zasta- | 


m. konane a nieńotowane:/47/» inwestyeyj- 


dolarów 70.25, T/s warszawska 'dolaro- 


RA = 65, odcink; po 500 złotych — 


267, pengoj- 


Polskiego 9i (— 109), 47 zh sty ziem- 
skie 42.75 — 43, 5%. Warszawy stare 56, 
nowe 49.50 — 50,50 — 50, 5% Łodzi no- 
we 45.30 — 45.75. Drobne tranzakcje Ą 


na zwykła 111.35; 8% dillonowska 92,50 
(— 50), "o śląska 69.50, odcinki po 500 


wę magistracka 69.50, 4V:%» Warszawy 
54, 3% państwowa renta ziemska — 


66.50 -— 66, po 100 złotych — 76. 


« POZAGIEŁDOWE . KURSY 

WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5.31'/+ 

Funty (bantenotyj 26,17. 

Marki (banknoty) 154, 

Dolary złote 8,99'/:. 

Ruble złote 4,76. 

Stabilizacyjna 62. 

58) proc. listy warsz. 50. 


TENDENCJA ZNIŻKOWA NA. GIEL- 
~. DZIE PARYSKIEJ. , 
Giełda pźry ska w dalszym ciągu Wy- 

| kazuje poważny "niepokój, wywołany na- 

piętą sytuacją wewnętrzno-polityczną. 
W dniu 19 b. m. renty i pzpiery. pań- | 
stwowe w dalszym ciągi ujawniały po- | 
ważną tondencje zniżkową, która obję=| 
ła również akcje przemysłowe: W każ- | 


| walnych. utrzymały się na poziomie ko-. 
rzystniejszym, niż papiery państwowe. 
"Poważnie zniżkowały akcje ani 
rodowe. | 
NA GIEŁDZIE RZYMSKIEJ ENDEN- 
CJA ZNIŻKOWA. 
~- W dniu 19 b. m. na giełdzie w: Rzy- 
mie ' panowała tendencja zniżkowa. | 
39o pożyczka skonsolidowane spadła 
z 06,20 do 65.25. W prywatnych obro- 
tach notowana-ona jest 63— 64. 
Pewna- zniżttę wykazały rówqież- pa- 


Biały, któryby chciał naprawde]. 
wygodnie i komfóriowo: mieszkać w |; 
stolicy negusa, powinienby zgło- 
sić się do wdzięcznego, 0 walili 
nych linjach budynku, zwanego Mä- 
noś,,Każdy mu go W skaże i zresztą 
łatwo 20 znaleźć samemu, gdyż do- 
minuje nad miastem Z, A Osy 
stromej, kamienistej góry. Jedyny to 
bodaj w Addis Abebą dom, gdzie 
Ww każdym pokoju jest woda bieżąca, | 
nie mówiąć już o „glektryczneń 0- 


świetlenia. 


OSTATNIE. DWA TYGODNIE 

Ale napewno nikt À przyjezdnych |. 
eudzoziemców tam się nie zgłasza! 
Zato można nieraz <óbacdyć wcze” 
snym rankiem długi sznur ` ludzi, 
wspinających sie w jeżo ' kierunku | 


| po wybójach drogi — bezdroża, Lu- 


dzi; z których każdy ma ręce skute 
łańcichem i wleczę za sobą ciężką 
kulę żelazną, przymocówaną- do. ko- 
"1.5. których: każ- 

Ady przeżyje jeszcze tylko dwa tygo- 
dnie —najwyżej mesiaci: >i 

Bo Manos jest poprosit „więzie- 
i niem, Najnowszem abisyńskiem wię 
zieniem, przeznaczońem dla zabój- 
ców i morderców, isian ch na 
śmierć. 

Dlaczego właśnie - dla. mich | takii 
komfort i wygody, z jakich prawie! 
nie karzysta -W tèm: mieście -nikt, 


j 


wne i obligacje banków państwowych | p piery przemysłowe. M. in. Ansaldo spa- więc oczywiście * f--tembardziej, i 


bez zmian, 8*% listy funtowe Przemysłu; 


dły z.39 do 38. 


=- 


Spalone 


du na zły 
wałby słuszne i uzaszdniofńe rekla-|' 


"W związku z wiadomością, poda- 
ną przez kilka pism, o spaleniu 
„przez Dyrekcję Monopólu Zapałcza- 
„nego 2.000 skrzyń zapałek, - spraw- 
dziliśmy u źródła tę informację,'do* 
wiadując się ciekawych sztzegółów, 
które skłoniły Dyrekcję Monopolu 
do tej akcji. | 
Rzeczywiście w składach Monopo 

lu Zapałczanego leżał jeszcze od ro 
ku 1826 transport zapałek ksią: 
żeczkowych. Zapałki te, dzięki wil- 
‘goci, która zakradłń się -do skla- 
dów, uległy częściowemu. żśpsuciu. 
Dyrekcja Monopolu Zapałczanego 
nie chciała RADA tych $przędać 


Medycyna i życie 


O żóltaczkach 


„Najpotęśniejszy gruczoł trawienej 

ny, wątroba, poza. całym szeregiem, 
ieh czyñności, posiada również” 
włąsność wydziełania żółci, która 
odgrywa poważną rolę w: trawie 
niu niektórych pokarmów, mianowi- 
cie tłuszczów. Żółć zawiera jednak. 
także pewne ciała, które wątroba 
wydziela do jelit, jako niepotrzebne 
już ustrojowi produkty przemiany, 
miaterji. Do ciał takich należy barw=. 
nik żółci, t. zw, bilirubina. 
- Bilirubina jest to ciało białkowe 
o bardzo złożonej budowie chemicz= 
nej, będące: pochodną hemoglobiny, 
krwi, a wytwarzane z niej pód wply-' 
wem żywych komórek i wydziela= 
nych przez te komórki fermentów.| 
Bilirubina posiada barwę brunatno-, 
czerwonawą .i ona to nadaje właści- 
wą barwę żółci oraz zawierajacej tę 
ostatnią treści jelitówej. Niekiedy 
żółć rmzybiera również barwę zielo- 
ną, co zależy od przemiany (na dro- 
dze utlenienia): bilirubiny w barw- 
nik zielony — biliwerdynę. 

Normalnie wytwarzany w komór- 
kach barwnik żółci dostaje się do 
krwi, skad zostaje wychwytywany 
przez komórki wątrobowe, które go 
następnie wraz- z innemi ekładnika- 
mi żółci wydzielają da eieniutkich 
ruróczek, przebiegających pomiędzy 
komórkami, a zwanych kanalikami 
żółejowemi. Drobniutkie kanaliki 
żółciowe łączą się następnie w ka- 
naliki większe, wreszcie zaś w du: 
żę przewody żółciowe, które dopro* 
wadzsją żółć. do specjalnego: zbiore 
mika żółci, t zw. woreczka żółciowe: | 
go, Oraz do jelit ; 


zapałki 
stan, który  spowodo- 
macje. Również rozdanie zapałek za 
darmo nie powstrzymałoby ich 'prze- 
nikenięcia: do konsumentów, przy- 
czem przy ` rozdawńictwie - takiem 
Monopol -musiałby uiścić norniatią |. 
apłate akcyzową na rzecz Skarbu. 
W tych warunkąch jedyną radą by- 
ło dokładne rozśegregowanie to- 
waru i spałenie tej częśći, która uż 
legła zniszczeniu, co też ziedówno 
uczyniono, 
r hurtownikom;, a to ze A 


Zapisujcie się do LOPP 


- Istnieją fodcskoalioy chorobowe, 


w których duża ilość .bądź tylko 
barwnika żółci, bądź i innych. jej 
składników dostaje się do ogólnego 
krwiobiegu. Jeśli ilość bilirubiny 
we krwi osiąga pswien. stopień, 
barwnik przechodzi wówczas do 
tkanek i nasiąką je, powodując w 
ten sposób powstanie t. ZW. tóttacz- 
ki. żółtaczka jest więć wyrazem na- 
siąknięcia tkanek, żółtaczka ` =możq | 
posiadać różne nasilenie, . Meni 
słowy — barwa skóry i białkówek o- 
czu, (które szczególnie łatwo i z 


E 


śnie nlegają zabarwieniu  żółtacz- 
kowemiu) może się wahać od jasno- 
żółtawej do ciemnożóltej,, a: nawet 
brunatnożółtej ‘lub brunatnozielo- 
nej. Obok skóry 'i .białkówęk oczu 
zabarwieniu żółtaczkowemu ulega 
— przy silniejszem nasileniu żółtacz 
ki — również cały szereg JaADOĆ 
wewnętrznych. 
Wiemy już, że ARÓWE *przze' 
czyną żółtaczki jest dostawanie się 
większej ilości barwnika żółci do 0- 
zólńego krwiobiegu. Mechanizm ta- 
kiego gromadzenia się bilirubiny w 
krwi może być rozmaity, Omówimy 
tu pokrótce najrozmaitsze warunki, ' 
w jakich barwnik żółci przedostaje 
się w większych ilościach do krwi. 
Najprostszy i najlepiej poźnany 
miechanizm polega ' na zamknięciu 
przewodów, wyprowadzających żółć 
z wątroby, Zamknięcie takie może 
być spowodowane przeż najróżniej* 
śżę czynniki, np, zapalne obrzmie= 
tie śluzówki przewodu, kafnień żół! 
ciowy, nowotwór wrastżjący dó 
wietrza przewodu, brany” pozabil: 


gdzieindziej w tym kraju? Tajemni- 


-cas Prywatna tajemnica „króla kró- 


lw“, który:sam postanowił, że.tąk 
właśnie będzie, i sam budowy: tego 
więzienia piłnował. 

Wydaje się to aż prawie í okrucień- 
stveni. prawie jakąś wyrafinowaną 
igraszka. Pokazać ludziom, jak bar- 
dzo im maże być wygodnie, pozwo- 
lić im w tych — niesłychanych dla 
nich warunkach — przeżyć dni kil- 
kanaście i i potem zaprowadzić: przed - 
rząd. karabinów, pod topór, lub, pad 
szubienicę. - NAA | 

Jedyni napraw dę czyści z pośród 
wszystkich etjopskich tubylców. — 


sw naszem europejskiem pojęciu, rów 


ita. Bo te jest równożnaczne z daro- 


-ca5 swego panowania robił wszyst- 
-ko; cow jego mocy, aby te rzeczy 


PE 3 cT 


„pie w pięknych, kaflami wykłada” 
ych łaźniach, przebiera w. wytwor 
ńe piżamy, w wygodne miękkie pan- 
tofle. Jedyny to zapewne. okres w 
ich - Żychu, kiedy "mają obuwie na 
swych — zawsze przedtem bosych— 
| stopach !. Nigdy tež dótąd i nigdzie 
| tak ich smacznie i tak obficie nie 
karmiono... 


GDY: ZAWIEDZIE: DEOR KATA 
å potem śmierć. Chyba-— chyba, 
że zajdzie taki wypadek — ponoć na 
wet w tym kraju niezbyt wyjątkowy 
irzadki, lecz zawsze, przynajmniej 


pe okropny: kiedy kule nie zabiją 
"skazańca, lecz tylko go ranią, kie- 
"dy-zawiedzie:fęka. kata, óbsunie się 
‘topór lub: zerwie- śmiertelna: pętli- 


wanian życia: egzekucji już się nie 
rówtarza'po raz drugi. Ale nie jest 
to równoznaczne z wolnością, o nie, 
przeciwnie! Nieszczęsnego "czeka aż 
de końcazdni więzienie — i nie wię- 
zienie Manos; tylka okroptty, CZar- 
ny?loch, pełen robactwa i szczurów, 

garść zgniłej słomy i cuchnąca; ską 
pa strawa. 

Bo abfsyńska POR dziw 
zupełnie swoiste. AE 

Cesarz Haile Salassie piżóz cały 


jakoś: ' uporządkować, doprowadzić 
-do pewnych norm, :jak w krająch cy 
wilizówańyćh::-1 napewno zdziałał 
Srigla —decz- każdy: zrozumie! z: ła- 
twością, iż pradawnych zwyczajów i i 


“Lecz biada temu, 
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0 abisyńskim. wymiarze sprawiedliwości 


człowiek z brżega zaproszony zosta 
je, aby „wydał wyrok“, Coraz to na 
ulicach miast, w zaułkach wsi widzi 
się takie rodzajowe sceny, takie sul 
generis sądy, których rezolucje twe 
znawane są na równi z: Ferina 
-trybunału. 


"NA GŁOWĘ NEGUŠSÄJ 

Posiedzenia normałnego sądu wy 
glądają też nader osobliwie. Bo, prze 
dewszystkiem, obie strony przyby* 
wają-z możliwie najliczniejszym i 
najbogatszym orszakiem, którego 
każdy: uczestnik ma, oczywiście, £oś, 
« nawet bardzo dużo do powiedze- 
nia. Trudno sobie wyobrazić hałas, 
krzyki i gwałt, jakie panują na sali 
sądowej: wszyscy dowodzą równo- 
cześnie, jeden przez drugiego, ż 
temperamentem prawdziwie afrykań 
skim. I wszyscy przysięgają. Na co? 
na głowę negusa! „Niech. umrze 
król -królów, jeśli 
farmułka tej dziwnej: .przysięgi. 
"kto : ośmieli się 
przysiąć fałszywie! Negus — iL to naj 
wyższę dobro narodi, najwyższą 
świętość. Więc krzywoprzysięzca 
srogo zapłaci za swoją żbrodnię, 
która jest traktowana, jak zbrod- 
nia przeciwko państwa. Czekają go 
długie meczarnie, L 

Haile Salassiè znióćł “tortury, 
dawniej zadawane złodziejom. Lecz 
i dzisiaj gą oni karani straszliwie, 
piętnowani rozpalonem ` żelazem, 
chłostani, więzieni —o ile ich przed 
tem na miejscu przestępstwa nie m- 
‘karat tłum, któremu w tych wypad” 


tradycyj nie da się zmienić z dnia -cąch przysługuje „prawo Tynchu', 


ma dzień. A właśnie prawo i proce- 
dura prawna w. Abisynji jest czemóś) 
wyraźnie ady on i obyczaje 
We. $ 
BYLE PRZECHODZIEŃ. wi 
"Wcale niekoniecznie trzeba być 
sędzią, aby sądzić w tym kraju, (co 
mie ziaczy, że tam znają. instytucję 
sądów przysięgłych !). Tylko poważ| 
niejsże sprawy podlegają 4rybuna- 


to właśnię owi, wa śmieć skazani łom, drobńe Spory rozstrzyga byle 
więżniowie. Zanim wejdą do swych sasiad, byle” przechodzień; Abisyń- 
jasnych, komfortowych cel, zanim za czycy zaś ogromnie så - :drażliwi i 
siada’ przy” Głagich afołach wesołej kłówiwi,'o lada fzecz wybucha mię> | 
sali jadalnej — myje się ich 1 ka- A nimi kłótnia — i Pen 


ne 4 samym  przswodźie lub jego o- ne, stoi bowiem w związku z pierw ot 
toczeniu itp. itp. Jeśli zamknięcie nem. uszkodzeniem komórek wątro- 
takie trwą „przez czas dłuższy i; nie kowych. 

pozwala na opróżnianie się przewo- Jak. wykazały badania. łat ostat- 
dów żółciowych z gromadzącej się nich, -uszkodzenie komórek watro- 
W nich bezustannie żółci: — kanali bowych, może nosić jeszcze inny, 
ki . żółciowe. aż do "najdrobniej- charakter. Mianowicie niekoniecz- 
Szych ulegają rozszerzeniu; ponie- nie müsi mieć miejsce obumieranie 
waż zaś ścianki kanalików są nad- komóżek . wątrebowych, z naste) 
zwyczaj cienkie i delikatne — łatwo power. _rozrywaniem kanalików | 


dochodzi do ich pękania, a wówczas żółciówych, lecz pomye ko- i 
zawarta w kanalikach żółć, przedoż mórki "wątrobowe - mogą ; ulegać 
staje się do szczelin limfaty cznych — . pod „ wpływem najrozmait= | 


i zostaję następnie zaniesiona: dó szych jadów, ćzy to chemicznych, 
krwi. *| czy to bakteryjnych — uszkodzeniu 
_ Ten typ żółtaczki, zwany pospol=" jedyne  czynnościowemu, którego 
cie żółtaczką mechaniczną ze wzglę nie możemy przeważnie wykryć za- 
du na jego przyczynę — mechanicz- pomocą naszych niedoskonałych je- 
ną przeszkodę w drogach wyprowa szcze metod badania, > pozwalają- 
dzających — osiąga niekiedy bar- cych jedynie na rozpoznawanie du- 
dzo zńaczny stopień; ma to mianv- żych i wyraźnych zmian morfologi) 
wicie miejsce w przypadkach, gdy cznych. Takie uszkodzenie czynno- | 
przeszkoda znajduje sig w dużych ściowe:* komórek wyraża się w nie=| 
przewodach żółciowych. -+| możności wydzielania przeż nie pów 
Inny mechanizm powóz wasi nych ciał (np. barwnika żółci), któ- 
żółtaczki polega na uszkodzeniu kox re-normalnie są przez te komórki 
mórek: watrobowych przez najroz: wydzieląne. Innemi: słowy, ma tu 
miaitsze jady, bądź chemiczne, np. miejsce: obniżenie lub nawet całko- 


arsen, bądź bakteryjne, np. przy.ca 
łyrń szeregu chorób. zakaźnych. U- 
szkodzonę komórki wątrobowe obu- 
mierają, ‘go pociąga za sobą rozrys! z 
wanie ` -przebiegających - pomiędzy. 
komórkami kanalików żółciowych 
— i znowu znajdująca się wewnątrz 
kanalików żćłź zostaje wylana do 
tkanki i wchłonięta do naczyń lim- 
fatycznych i krwionośnych, Istnie-; 
ja choroby, przy których takie obu=| 
mieranie miąższu wątroby osiąga 
niekiedy znaczny stopień, a wiel- 
ka ilość żółci dostaje się w ten spo- 
sób do ogólnego krwiobiegu, powoa*j 
dując często silha żółtaczkę. Ten typ 
żółtaczki jest więc również spowo- | 
dówany pękaniem kanalików żółęto: | i 
wych, jednakże pękanie to jest wtór | 


wite zahamowanie: sprawności: wy= 
dzielniczej komórek watrobowyćh; 
Niewydolność komórek zaś pociąga 
za sobą zatrzymanie w -órganizmie 
wytwarzanego stale przez“ komórki 
ustroju barwnika żółci, który, nie 
mogąc zostać wydzielony, groma 
dzi się we kiwi, osiągające niekiedy 
znaczne stężenie, i nasiąkając tkan- 
ki — powoduje żółtaczkę. 
Klasycznym przykładem takiej 
żółtaczki „z zatrzymania” barwnika 
żółci w organizmie jest pospolita, 
bo występująca u 80 proc. nowona- 
rodzonych dzieci, t. zw. żółtaczka 
noworodków, zależna włąśnie od: 
chwilowej niedomagi młodziutkich 
delikatnych jeśzcze komórek: was 
tróbowych': w ciągu pätu dni jed- 


Wszystkie sprawy o zabójstwo i 
morderstwo sądzi osobiście negus. 
"Dwa -raży w tygodniu odbywają się 
te sądy, na. które przybywają nie- 
*zliczonie gromady. ludzi. Gdy zabój- 
ca się przyzna, wyrok „A: śmierć" 
pada natychmiast z. ust cesarskich 
i niema. apelacji od. tego „RZĘCKA, 
Gdy przeczy — ach wówczaś.... 

Lecz pod tym względem. niektóre 
metody, śledcze cywilizowanego świa 
ta, zwłaszcza w Stanach Zjednóczo 
nych, nie gą znów aż tak bardzo la- 
godniejsze od abisyńskich!, 


= 


nak komórki te „przychodzą do sie- 
bic“ i osiągają właściwą sprawność 
wydzielniczą, & żółtaczka znika: 
Omówiliśmy tutaj najwaźniejszć 
mechanizmy powstawania żółtaczek. 
Oczywiście mechanizmy te możemy 
spotykać w najrozmaitszych choro- 
bach, zarówno wątroby, jak i dróg 
żółciowych. Innemi słowy mechaniz 
mów. żóltaczek: jest'niewiele, pod- 
czas gdy chorób przebiegających z 
żćłtaczka znamy olbrzymią“ ilość. 
Dlatego nie można uważać żółtacz= 
ki za odrębną jednostkę . chorobową. 
Frzeciwnie — żółtaczka jest jedy* 
nie objawem wielu <horób, o naj- 
rozmaitszej etjologji: i bardzo róż- 
ńym przebiegu, a występowanie żół 
taczki zwraca jedynie. uwagę leka- 
rza ma to, że coś tam z wątrobą nię 
w porządku... A należy zaznaczyć, 
że takiego „czegoś nie w porządku” 
nie wolno bagatelizować, gdyż wą- 
froba jest niezmiernie ważnym na- 


rządem, zawiadującym całą niemal 


przemianą materji naszego organi- 
>. po też- uszkodzenie. WODY 
zą obs nader poważne następstwa. 
Chciałbym tu jeszcze wspomnieć 
a t. zw. „żółtaczce ze wżruszenia”, 
o której każdy niemal człowiek słys 
szał coś -nie coś, jak to ktoś z na- 


glego wzruszenia lub zdeńerwówa- 


nia „stał się raptem żółty”. Również 
w piśmiennictwie lekarskiem przy- 
padki takie opisywano. Jednakże, 
jak'z powyższego artykułu wynika, 


mechanizm powstawania- żółtaczki. 


nie jest bynajmniej tak prosty, aby 


mogła ona zjawić się błyskawic» 


nie — w ciągu paru sekund, czy na 
wet minut. Dlatego też istnienie 
t. zw, „żółtaczki ze wzruszenia” po* 
daje się dziś ogólnie w wątpliwość, 
Dr. J. Stela 


kłamię! — gło - 
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Wyścigi konne 


Dziś, w pierwszym dniu drugiego do“ 
datkowego sezonu jesiennego odbędą 
się gonitwy następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 800 zł. dla 3 let. 
Dystans 1800 metrow: 

1) Antolka, 2) Honey Moon, 3) Indo- 
lence, 4) Madame I, 5) Monaco. 

Gonitwa 2. Nagroda 2500 zł. „Sprze- 
dażna”, Dystans 1100 metrów: 

1) Adalia, 2) Hipogryf, 3) Hulanką II, 


| 4) Malwa, 5) Minotaur, 6) Prut, 


Gonitwa 3. Nagroda 900 zł. dla 3 łęt. i 
st. Dystans 1800 metrów: 

1] Chojrak, 2) Delfina, 3) Granica, 4) 
Huron, 5) Lakme, 6) Levico, 7) Rabuś, 
8) Trubadur. 

Gónitwa 4, Nagroda 1000 zł. dla*2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

ij Hannibal, 2) Helga, 3) Hipogryf, 4) 
Horda, 5) Kibar, 6) Nygus II, 7) Papryka. 

Gonitwa 5. Nagroda 1000 zł. dla 3 let. 
ist. Dystans 1600 metrów: Es 

1) Bira; 2) Elipsa, 3) Etoile II, 4) Fla- 
p 5) Honorata, 6) Kwestarka BW, 7) 

ena: II, 8) Nagroda IV, X] Nałęcz, 10) 
Parthenius, 

Gonitwa 6. Nagroda 1000 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Dar, 2) Minotaur, 3) Mors, 4) Prut, 
5) Sława, 6) Thalia, 7) Tokawa. 

Gonitwa 7. Nagroda, 800 zł. dla 4 let, 
i st. Dystans 2100 metrów: 

1) Furiosa, 2) Gigolo, 3) Grisette III, 
4) Kaboga, 5) Kropidło, 6! Lauda IV, 7) 
Pilica, 8) Quipourras? 9) Turbie. 


NASZE TYPY NA DZIŚ. 

1. Indolence, Honey Moon. 

2. Hulanka II, Adalia. 

3, Delfina, Chojrak, Granica. 

4. Kibar, Nyśus II, Hipogryt. 

5, Nagroda Jl, Lena II, Etoile I 

é. Thalia, Dar, Tokawa. 

7, Kahoga, Gigolo, Quipourras? 

Początek gonitw o godz. 12 minut 30 
popoł. | Jawor. 


Or. Z. Fajncyn +2222 36 


9r. — 9w. 
w niedzielę do 2-ej 
Weneryczne, płciowe, Skóry 
z n A 
OGŁOSZENIE 

W lasachTelatyckich wojew. Białostoc 
kiego należących do Masy Spadkowej 
pa śp. Jakóbie Hr. Potockim jest do 
sprzedaży na pniu drzewostan sosnowy; 
debowy, śrabowy i inny w ogólnej ilo- 
sci 2313 sztuk z czego można wybrać o- 
koło 1300 metrów kubicznych drewna 
n.aterjałowego. 

Osoby retlektujące na kupno powyż- 
szego drzewostanu zechcą się zgłosi do 
Administracji dóbr Wysoko - Litew- 
skich fod stacji kolejowej Wysokie -Li- 
tewskie 3 kilometry), gdzie otrzymają ze 
poda na obejrzenie tych drzewosta- 
nów, 

Oferty z podaniem zaoferowanej sumy 


mależy składać do Centralnego Zarządu 


maş spadkowej, Warszawa, Aleje U- 
jaz kie 34) napóźniej do dnia i gru 
dnia b, r. f 


Przetargi ustne odbędą się w dniu 3 
grudnia r, b. o godzinie 11 rano. Przed 
przetargiem każdy z oferentów obowią- 
zany będzie złożyć w kasie Centralnego 
Paa pa wadjum w wysokości 2.000 zło- 

ĘB. | 

Centralny Zarząd pozostawia sobie pra 
we po rozpatrzeniu ofert decyzji co do 
wybory: oferenta. 1220 


Osłoszenia drobne 


nowoczesne tapera 
ny higjeniczze zł. 
50. Szafa z lustrem 115 zł. Kredense 145 
gł. Krzesła wyścielane 15 zl Sypialnie 
stołowe, inety. Skład czny: 
ŻELAZNA, 7 5 

róg Chłodnej. a 1025 


MEBLE nowoczesne lakie- 


U- ządzenia kuchenne, po- 
—wvje «panieńskie, przedpo- 
kojowe.i td. 

Poleca: Pierwsza Warszawska Wyiwór- 
nia SZ. CHASIN, w. 


arszawa, Nowoli. 
ki 9, tel 11-53-32, "ao 

Uwaga: Fili nie posiadam. 
tą wiórkowanie, c kli 
ArOt2rAwAMie sowanie, Kycia 
szyb. sprzątanie binr, mieszkań. Roboty 
zduńskie. Pluskwy tępię gazami Robota 


fachowa. . Cegielski, Browarna 8, telefon 
6283-93 Dzwonić godz. 14 — 16. 886 


Nie można taniej 


i skuteczniej zareklamować swego przed 
siebiorstwa, niż dać bo piestyewe drobne” 
w najpoważniejszym dzienniku gospodar 
czym „Kurjer Polski“, Al Jerozolimekie 
33, tel. 977-086, Na żądanie wysyłamy 


współpracownika. 
À t i 
UZENMIK pięgowośa czaz jej ode 


mian, od 1 grudnia r.b, poszukuje pasa- 
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dy Ostatnio przez kilka lat prowadził | 


(ty w Warszawie mina znaleść pokój? 


(ar.) Szukam mieszkania. Nie, 
nię mieszkania, zwykłego subloka- 
torskiego pokoju, tak zwanego „„po- 
koju przy rodzinie*. Kupuję nie- 
dzielny numer pisma, słynącegu z 
ilości drobnych ogloszeń —- kilka- 
naście stron samych ogłoszeń mie- 
szkaniowych. Cudównie! Jest w 
czem wybierać. 

Zakręślam kilkanaście ogłoszeń i 
idẹ na poszukiwania. 


Pierswzy ogłądamy pokój „zu- 
nełnie niekrępujący* ma przejście 
przez stołowy... „Ale nikt w nim 
nie sypia“ — zapewnia gospodyni. 

Żegnam się i idę pod następny 
adres. Gospodyni przyjmuje mnie 
w maleńkim pokoiku, pierwszym od 
drzwi wejściowych. Wygląda ta 
klitka na pokój ucznia, wszędzie 
porozkładane kajety i książki szkol- 
ne. 

— Czy mogę obejrzeć pokój? 

— Chwileczkę. Proszę spocząć. 
Chciałabym się dowiedzieć... 

I rozpoczyna się na dobre inda- 
gacja. A kto, a gdzie, a ile, a dla- 
czego... i t. d.... i t. d. 

'Spowiadam się dokładnie ze 
wszyśtkiego. lle mam lat, gdzie 
pracuję, dlaczego się przeprowa- 
dzam, ile zarabiam. Na moje pyta- 
nie — ile kosztuje pokój odpowie- 
dzi narazie nie dostaję, pani do- 
mu podkreśla tylko, że pokój jest 
„komfortowy i niedrogi. Po do- 
kładnem przeegzaminowaniu idzie- 
my go zobaczyć. 

— To ten?.. 

Pokoj ma wejście rzeczywiście 
niekrępujące, wprost z przedpoko- 
ju. Czy tani — jeszcze nie wiem. 
Ale komfortowy? Na czem polega 
jego komfort? Czyżby te stare fi- 
ranki? Napewno przecież nie umy- 
walka stojaca w rogu. Pozatem kil- 
ką najniezhędniejszych mebli, brak 
tylko... łóżka — zastępuje je wą- 
ska, wypłowiała kozetką. To pewno 
właśnie ma być „komfort“, 

— W ozłoszeniu jest napisane, 
że w mieszkaniu jest łazienka. 

— Łazienka jest, ale lokatorom 
nie pozwalam jej używać, Wodę 
przynosi się do pokoju, a kąpać się 
można przecież na mieście. 

£ X 

Wynosżę się szybko i idę dalej. 
Pokój widny, przyjemny, umeblo- 
wany niesłychanie skromnie, ale 
czysty. Cena bardzo niska. Wyda- 
je mi się to podejrzane. Jest ła- 
zjęnka i lokator ma prawo umycia 
się w niej. Telefon jest także. Punkt 
jest dobry, mieszkanie jest niewy- 
soko. Cena mię bardzo zachęca — 
zaczynam więc pertraktacje. Stoją 
dwa łóżka — mówię o usunięciu 
ich, z tem że sprowadzę swój tap- 


| ezan. 


— Dobrze, to jedno łóżko się wy- 
stawi na strych. ` 

— Obydwa, nie! potrzebuję żad- 
nego. | 

— Na drugim będzie sypiał mój 

lsyn, mówi pani domu. Uczeń, nie 
będzie przeszkadzał, wstaje wcześ- 
nie, wcześnię się kładzie. 

X 

Rejteruję natychmiast. Trzy po- 
koje z rzędu już są wynajęte. 
Czwarty jest tylko,.. dla cudzoziem- 
ca, piąty tylko dla.. emeryta. Szó- 
sty wreszcie pdpowiada mi całkowi- 
cie. Cena wprawdzie dość. duża, ale 
pokój miły, względnie dóbrze urzą- 
dzony, niekrępujący, łazienka, te- 
lefon... Decyduję się odrazu. Pró- 
buję wytargować coś niecoś, ale 
mi się nie udaje. Trudno. Daję za- 
datek i ustalam datę wprowadze- 
nia się. Pokój może być od zaraz, 
świetnie, wprowadzam śię. zatem 
dziś. Rzeczy sprowadzę popołudniu, 
wtedy też poproszę o klucz. 

— Klucza lokatorzy u mnie nie 
dostają. Każdy musi być w domu 
przed dziesiątą, do tej gódzirty słu- 
żąca nie śpi i może drzwi otworzyć. 

— Ja wraęam 6 drugiej w nocy, 
więc dzwonienie byłoby kłopótliwe. 

— Przyzwojci ludzię w nocy śpią. 
_ — Ja w nocy pracuję, mowy nie- 
ma ò wcześniejszym powrocie, 

— To trudno. U mnie w domu o 
tej godzinie wracać nie wolno. Pro- 
szę sobie przełożyć godziny pracy 
ną rano. 

x 

Z trudem powstrzymuję się od te- 

go, żeby baby nie zwymyślać, Z 
| wściekłością idę już na dalsze po- 
| szukiwania, zaczynając odrazu roz 
i mowę w ten sposób, 

— Pracuję tu i tu. Lat mam: ty- 
le. Myję się codzień, Wracam čo- 
|: SSisga 

i dzien. nad rąnem. Śpię w dzień. 
,Śniadanie jem w porze obiadowej, 
żądam żeby pokój był sprzatnięty, 
przyjmuję wizyty, palę papierosy... 

— (Cały wstęp był 'niepotrzebny, 
bo okazuje się że pokój wynajmuje 

„się tylko „na dni 9 zamieszkaniu 
jna stałe niema mowy. 
X 

Stokilkadziesiąt « pięter  zrobio- 

nych jednego dnia, kilkanaście o- 
i bejrzanych pokoi i.. nic. Tu öka- 
„zało się, że pokój jest na krańcach 
Mokotowa a w śródmieściu moż- 
(na się tylko porozymnieć co do wa- 
|runków. Gdzieindziej iaziło robac- 
two po ścianie i mieszkać oczywi- 


ście nie było można. Jeszcze gdzie-. 


indziej, e.,„ cóż wyliczać... 

Do djabła! Czy nie można rze- 
czywiście znależć w śródmieściu 
względnie niedrogiego, niekrępują- 
cego pokojy z łazienką i telefo- 
,.nem?... O 


tia MTL, 


Memorjił Naczelnej Izby Lekarskiej 


w sprawi» lekarzy Ubezpieczalnj Społecz :e] 


Zarząd Naczelnej izby lekarskiej 
przedłożył p. ministrowi opieki spo 
łecznej memorjał w sprawie wy- 
tycznych do umów zbiorowych z le- 
karzami, zatrudnionymi w Ubezpie- 


bezpieczalniach Społecznych Na- 
czelna Izba Lekarska uchwaliła 16 
czerwca r. b. oznaczyć termin pre- 
kluzyjny dla ukończenia rokowań 
na 1 listopada r. b. Okres ten minął 


czalniach Społecznych, 6 co toczą”! nie doprowadzając nawet do nawią- 


się pertraktacje Naczelnej Izby Le- 
karskiej z Zakładem ubezpieczeń 
społecznych od lipca 1934 r„ czyli 
blisko od półtora roku, jak dotych- 
czas bez rezultatu. 

W przekonaniu, że przewlekanie 
tej sprawy odbija się niekorzystnie 
na moralnych i materjalnych inte- 
resach lekarzy, zatrudnionych w U- 


| zania przerwanych rokowań. 

| Zarząd N. L L. prosi przeto p. 
(ministra by materjalne warunki 
pracy lekarzy, zatrudnionych w U- 
bezpieczalniach społecznych, znala- 
zły swój wyraz w umowach z le- 
karskiemi organizacjami  zawodo- 
wemi. 


Przed kongresem [rzccwniczym w Werszawie 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Centralnej rady pracowniczej, na 
którem omawiano stronę technicz- 
ną kongresu pracowniczego. który 


ćział dłużników i sina Grę w dużych | odbędzie się 24 b. m. w Warszawie. 
c 


zakładach przemysłowy 
we zgłoszenia: „Poważne referencje”, 
„Kurjer Polski" wm, AL Jerozolim<ka 
są 1205 


Sp. A. Laska- | Dn. 22 b. m. odbędzie się posiedze- 


nie Rady dla ostatecznego ustale- 
nia projektn rezolucyj, które będa 


| przedłożone na kongrcsię. 

Po posiedzeniu "delegacja Cen- 
tralnej rady pracowniczej udała 
się do premjera. Kościałkowskiego, 
którego zaprosiła osobiście na kon- 
„gres. Również zaproszęni zostali na 
4kongres wszyscy ministrowie araź 
|marszałkowie Sejmu i Senatu. 


jaliiegoś, również 


W wirze życia. | 


Zły kompan | 


(8) — Do domu nie pójuę — po 
stanowił wczesnym wneceurem., pun 
andrzej Łajzuda, 

Utyvy go zujsytano, co ma zamiai 
robic podczug reszty wieczofu mie u- 
„wiacby pewnie na to oupowiewz,ei, 
uiedzuił tyiko jedno: do domu e 
sójdzie — to pewne. 

Zaczął się zustunawiać nad tem, 
gdzieby można było znaleźć godnegu 
na reszte wieczoru kompana i posta 
nowił poszukać przyjaciół w jednym 
z barów. stotecznych. 

Szukał przez długie dwie godziny. 
Był w kiukunastu barach. Nigdzie 
nikogo znajomego. ] 

Pan Andrzej jest człowiekiem 
bardzo towarzyskiego usposobienia 
i czarna rozpacz go brała na myśl © 
samotności. 

Znalazł wreszcie radę, rada wpraw- 
dzie dość ryzykowna, no, ule wiado- 
mo, kto mie ryzykuje... 

W jednym z barów na Marszał 
kowskiej podszedł pan Andrzej do 
samotnie siedzą- 
cego, pana i przedstawił mu się: - 

— Zapała jestem — powiedział. 

— No i co z tego? — zapytał nie- 
obyty widocznie w wielkim świecie 
nieznajomy. 

— Andrzej Zapała. 

— A niech będzie Andrzej. 

— To możę się napijemy razem? 

— Niepijący jestem, antyalikoho- 
lik — odpowiedział nieznajomy, nie 
zwróciwszy widocznie uwagi na to, 
że w rażącej sprzeczności z jego sło- 
wami jest cały rząd mniejszych i 
większych bieliszków, stojących tuż 
przed nim na stoliku. 

— Sprzeczność tę zauważył jednak 
Zapała i odpowiedź mieznujomego 
potraktował jako osobistą obrazę. 

— A te kieliszki bracie miły, to 
niby co tu robią? — zapytał, trzas- 
wąwszy pięścią w stół na znak, że 
wlaściwie sam wie doskonałe, co zna- 
czy „obecność* kieliszków. 

— Co robią? Stoją! A obcym m- 
jakom mie do tego! — odpowiedziw 
wieznajomy. 

To potraktował już drażliwy Uar- 
dzo na punkcie swego honoru pan 
Andrzej, jako szykanę najwyższego 
i niesprawiedliwego stopmia i posta- 
nowił adpłacić pieknem- za: nadobne. 

„Nadobne”* było nietyle może. na- 
dobne, ile mocne. Nieznajomy gwa- 
lit się odrazu z nóg. 

Wezwany posterunkowy odprawa- 
dził krewkiego pana Zapałę: do ko- 
misarjatu, nieprzytomnym wskutek 
uderzenia w skroń gościem zajął się 
lekarz Pogotowia. 


ZE TTOO Z TOŻ Z ZZOZ O RR 0 
W spr w e biletów 
o res3uyh P. K, P, 


Niejednokrotnie zdarza się, że 
pasażerowie, posiadający bilety a- 
kresowe (miesięczne) „do stacji 
Warszawa — Wschodnia, wsiadają 
do pociągu przybywającego na sta- 
cję Warszawa — Wileńska. Ponie- 
waż odległość do tej ostatniej sta- 
cji jest nieco większa (o 2 km.), 
podróżni tacy są narażeni na do- 
płaty do swych biletów. Na tle tem 
wynikają nieporozumienia między 
podróżnymi i służbą kolejową. 

Celem uninknięcia tych nieporo- 
zumień, byłoby wskazane aby pod- 
różni nabywali bilety oxresowe dó 
stacji Warszawa Główna, a wów- 
czas nie będą skrępowani w wybo- 
rze dworca dla poszczególnych do- 
jazdów lub wyjazdów, 


nyzextor amerykańskiego 
Radio-Filmu 


w Warszawia 


W Warszawie bawi p. H. W. Lea- 
sim, generalny dyrektor na Europę 
R.K.O. Radio Films, amerykańskie- 
go koncernu radiowo - filmowego. 
Pobyt dyr. Leasim związany jest'z 
pracami niedawno otwartego w 
Warszawie przedstawicielstwa wy» 
żej wspomnianego koncernu, jed- 
nego z pierwszych z Świeżo zakła- 


I danych ostatnio przedstawiciglstw. 


ELEGANCKI TRWARY = 
> „KOŁNIERZ 0. 


Suini ikke 


Apiekarze pros A 
o Jaśnie sze przejisy 


w sprawie wydawania 
narkotynó W 

Władze prokuratorskie wszczęły 
dochodzenie przeciwko przeszło dwu-, 
dziestu aptekarzom warszawskim Zz 
powodu honorowaria recept lekar- 
skich, w których nie zachowana 
wszystkich formalności wymaga- 
nych przepisami o wydawaniu, środ- 
ków odurzających bezpośrednio spo- 
ŻYWCOM. 

Warszawskie Tow. Farmaceutycz- 
me wystosowało wobec tego pismo do 
komisarjatu rządu, zawierające sze- 
reg uwag dotyczących wydawania z 
aptek substancyj odurzających. Zda- 
niera autorów pisma, istniejące prze 
pisy są zbyt rygorystyczne. 

Warszawskie Tow. Farmaceutyczz 
ne, przesyłając odpis powyższego 
pisma, zwróciło się do Ministerstwa 
Opieki Społecznej z prośbą o wyda- 
nie dodatkowego rozporządzenia ma- 
jącego na celu usunięcie wszelkich 
niejasności, z jakiemi każdy apte- 
karz i lekarz stykać się musi w ży- 
ciu praktycznem. 


e 
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RURJER POLSKI SPORTOWY 


KRAKOWSCY HOKEIŚCI ZAPROSZE- 
i NI DO BERLINA. 

Na zaproszenie niemieckich organiza- 
torów, drużyna Cracovii w hokeju lodo- 
wym zaproszona została do Berlina, na 
rozegranie dwóch spotkań w berlińskich 
Sportpalast. 

Cracovia bawić ma w Berlinie w koń 
cu grudnia b. r., lub na początku sty- 
cznia. 


TRENER BOKSERSKI W WARSZA- 
WIE. 


Trener Polskieśo Związku Bokser- 
skiego, Billy Smith, przyjedzie do War- 
szawy na miesiące grudzień i styczeń 
dla poprowadzenia treningów z bokse- 
rami stolicy. 


TOR LODOWY NA STADJONIE WOJ- 
SKA POLSKIEGO. 

Z chwiłą zapanowania właściwych wa 
runków atmosferycznych — zainstalow2 
ny zostanie na reprezentacyjnym stadjo 
nie Wojska Polskiego piękny tor lo- 
dowy. 

Torem administrować ma Warszawski 
Osrodek Wyck. Fizycznego, a fachowe 
kierownictwo należeć będzie do Pol. Zw. 
Łyżwiarskiego. 

Na lodowisku Stadjonu Wojska Pol- 
skiego zainstalowany będzie tor do ja- 
zdy szybkiej, boisko dla hokeja lodowe- 
go oraz teren dla jazdy figurowej na lo- 
dzie. a ponadto — ślizgawka dla uczą- 
cych się jazdy łyżwiarskiej. 

Na lodowisku odbędą się w sezonie 
zimowym najprzeróżniejsze imprezy Spor 
towe, a ponadto—szereg kursów. M. in. 
projektowany jest również kurs dla wła 
ścicieli ślizśawek na temat — jak nale- 
ży urządzać tory lodowe i prowadzić te- 
go rodzaju objekty sportowe. 

Polski Zw. Łyźwiarski projektuje spro 
wadzić do Warszawy trenera Hofmana, 
b, wicemistrza Europy, dla poprowadze 
nia treninóów w jeździe figurowej na lo- 
dzie. Hofman zaań$ażowany został na 
cały sezon przez sztuczny tor lodowy w 
Katowicach. 


KALBARCZYK JEDZIE DO OSLO. 

Polski Związek Łyżwiarski otrzymał 
już środki finansowe na przygotowania 
olimpijskie najlepszego naszego łyżwia- 
rza szybkiećo, Kalbarczyka. W związku 
z tem Kalbarczyk uda się na trening i 
ną parę startów do Oslo i Sztokholmu, 
Wyjazd Kalbarczyka nastąpi w pierw- 
szych dniach grudnia b. r. 


NA SZEROKIM ŚWIECIE. 
— Na zawodach pływackich w Magde 


burgu, z udziałem zawodników zmery- 
kańskich, fenomenalny Kiefer, specjali- 
ata w stylu grzbietowym, ustanowił szó- 
sty zkolei własny rekord światowy w 
czasie odbywanego obecnie tournee pe 
Europie. 

Tym razem Kiefer ustanowił nowy re 
kord światowy na dystansie 200 mtr. 
wynikiem 2:25.6 sek. 

— Mistrzostwo Franch w wadze lek- 
kiej zdobył bokser Humery. bijąc w 6-ej 
rundzie przez nokaut boksera Baudrv. 

— W finale turnieju tenisoweso w To 
kie, zudziałem tenisistów. czeskich, w 
grze podwójnej panów para japońska 
Yamagishi — Murakam' pokonała parę 
czeską Menzel — Hecht 2:6, 5:7, 63, 6:4, 
64. 
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Przemysł w Piotrkowskiem| 


Rozwój Zakładów Przemysłowych w Niechcicach 


Zakłady Przemysłowe w 
Niechcicach należą do naj- 
starszych tego rodzaju w 
kraju, a są pierwszą w Zie- 
mi Piotrkowskiej fabryką, 
założoną przed blisko 80 
laty. Istniał w Niechcicach 
dawnymi laty browar, zbu- 
dowany przez śp. Paschke go, 
który położył duże zasługi 
na polu rozwoju przemysłu 
rodzimego (Jeden z jego sy= 
nów był rektorem Politech- 
niki warsz. i b. cenionym, wy» 
bitnym profesorem). Przed 
wojną czynne były w Niech 
cicach  rozlewnie wódek, 
dwie gorzelnie i rektyfika- 
cja. Obecnie jednak mo- 
nopol Państwowy nie zez- 
wala na prywatną produk- 
cję, wobec czego część fa- 
bryki jest nieczynną. 

Natomiast znaczniejsze o- 
żywienie panuje w dziale 
krochmalnianym i syropo: 
wym; półsurowce, używane 
do wyrobu cukierków, jak 
również do  fabrykatów 
włókienniczych i garbars- 
kich. Nowoustanowiony 
w maju br. od tego działu 
podatek a temsamem po- 
drożenie towaru, wpłynęły 
ujemnie na dalszy rozwój. 
Zakłady są pod każdym 
wzgłędem nowocześnie u- 
rządzone; o napędzie włas- 
nej elektrowni; o 2 maszy- 
nach parowych w łącznej 
sile 550 H. P. Produkcja 
znajduje zbyt przeważnie 
w kraju. Fabryki połączo= 
ne są własną kolejką kon: 
ną z najbliższą stacją ko- 
lejową Gorzkowice, odległą 
o:7 kilometrów od Niech- 
cic. Ogółem znajduje za- 
trudnienie w zakładach prze- 
szło 100 pracowników, przy» 
czem w sezonie liczba ta 
zostaje. powiększona. Se= 
zon trwa od Í września do 
do kwietnia plus okresy 
świąteczne. Fabryka zatru= 
nia wyłacznie majstrów kra 
jowych, nie posługuje się 
cudzoziemskimi jakoby spe: 
cjalistami. Ogólny obrót 
roczny wynosi około 2 mil- 
jony złotych, oprócz opłat 
akcyzowych, króre sięgają o- 
koło 50 proc. Przy fabry- 
kach jest równieź gospodar: 
stwo rolne o wysokiej kul-' 
turze, obejmujące wraz z 
lasami i łąkami ponad 1000 
morgów.  Gospodarstwem 
tem kieruje wybitnie uzdol: 
niony agronom p. Łuczycki. 
Całokształt agend tego wiel- 
kiego i wzorowo prowadzo» 
nego przedsiębiorstwa, spo» 
czywa w ręku głównego 
dyrektora p. S5. Kupczyka, 
który kieruje sprężyście Za= 
kładami już od lat 25, ku | 


pożytkowi przemysłu rodzi- 


| mego i rzeszy pracującej, 
znajdując wydaćtną pomoc 
że strony — syna p. Zygs 


munta Mupczyka, pelnego 


P. Dyrektor Kupczyk 
oprócz nawału zajęć zawo» 
dowych, przyjmuje również 
udział w pracy na terenie 
społeczńym, piastując sze- 
reg zaszczyćnych stanowisk 
Prezesa tak poważnych or=, 
ganizacji miejscowych, jak 
Straż Ogniowa Ochotnicza, 
L.O. P.P., „Strzelec“. Za- 
równo te placówki, jak i in= 
ne w Niechcicach i Piotr= 
wie jak Czerwony Krzyż, 
Macierz Szkólna doznają 
zawsze ze strony Zarządu 
Zakładów Przemysłowych 
w Niechcicach przychylnego 


poparcia. Aby zapobiec wy- 


ze strony przekupniów, za- 
łożono w swoim czasie pod 
egidą Zarządu Zakładów 
„Spółdzielnię Robotniczą”, 
użyczając jej bezpłatnie ob- 
szernego pomieszczenia w 
budynku fabrycznym. Spół- 
dzielnia posidda własny 
sklep, zaopatrzony we wszel- 
kie produkty spożywcze, ko= 
lonjalne, materjały itp., spre- 
żyście i fachowo prowadzo= 
ny przez p. Stefana Niem= 
czyka, 


Na zka zdatg Bodkteś. 
lić należy, że Zarząd Za- 
kładów odnosi się do wszel- 
kich poczynań o charakte- 
rze ogólnego dobra z oby- 
watelską gotowością, co spo- 
tyka się z uznaniem ze 
strony bezstronnej opinji 


publicznej. 
zyskowi rzeszy pracującej 
Elektrownie Z Gorzkowice 


Jak się dowiadujemy, Zwią- 
zek Elektrowni Polskich 
rozpoczął energiczną i pla» 
nową akcję wśród odbior- 
ców prądu elektrycznego za 
jaknajszerszem używaniem 
odbiorników radjowych. Ak- 
cja elektrowni będzie miala 
niewątpliwie bardzo duże 
powodzenie, gdyż elektrow= 
nie pozostają w stałym kon- 
takcie z tą częścią ludności 
kraju, której sytuacja ma- 
terjalna pozwala na kupno 
odbiornika, a potrzeby skłas 
niają do słuchania audycyj 
radjowych. 


Dwadzieścia sześć elek- 
trowni regjonalnych w Pol- 
sce rozpoczęło organizację 
ratalnej sprżedaży odbiora 
ników radjowych, ponosząc 
nawet trud rejestrowania 
abonentów w Urzędach 
pocztowych, zakładania an* 
ten przez fachowców, a 
przedewszystkiem inkaso» 
wania rat za odbiorniki 
przez inkasentów elektrow= 
ni przy płaceniu za prąd. 


Ci więc z pośród przy» 
szłych abonentów radja, 
którzy mieszkają w sferze 
wpływów wymienionych ni- 
żej elektrowni, winni zwró= 
cić się do nich bezpośred 
nio, a uzyskają wszelkie 
możliwe informacje i uła- 
twienia. 


Z zadowoleniem podkre= 
ślić należy, źe wśród zakła- 
dów elektrycznych, prowa: 
dzących radjofonizację miast, 
znajduje się na przodują- 
cym miejscu Elektrownia 

kw Pioćrkowie, która w 
tym kierunku rozwija ru- 
chliwą i intensywną dzia- 
łalność. 


| 
inicjatywy organizatora. 


„tem. & 


Uiecie sprawców 
włamania do 
„Jedności“ 


Głośne włamanie do skle= 
pu spółdzielazego „Jedność“ 
i obrabowanie go na sumę 
około 2.000 złotych, o czem 
w swoim czasie doniósł 
„Dziennik Narodowy“; znaj- 
dzie swój epilog przed krat 
kami sądowymi w Piotrko- 
wie. 

Sprawców bowiem udało 
się ująć i osądzić w wię: 
zięniu śledczem. Zastępca 
Komendanta. posterunku 
starszy poster. p. Stanisław 
Ziemba, tak niestrudzenie 
nad wykryciem włamywa- 
czy pracował, aż wreszcie 
te jego wysiłki uwieńczone 
zostały pomyślnym rezulta- 
Włamywacze Stefa« 
nik, wielokrotnie juź za kra= 
dzieże karany i Stanisz de- 
biutant w złodziejskiem rze» 
miośle, obaj zamieszkali w 
Wojciechowie, w pobliżu 
toru kolejowego, zostali a» 
resztowani, a w  melinie 
jednego z nich“ znaleziono 
cały szereg przedmiotów, 


pochodzących z kradzieży 
w sklepie „Jedność“ w Gorz- 
kowicach. Ten sukces 


Gorzkowickiego posterunku 
jest żywo komentowany. 


Kupię natychmiast urządzenie 
sklepowe: bufet, gablotkę, szaf- 
kę oszkloną, wagę. 

Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
stracja „Dziennika Narodowe- 
go“ ul. Słowackiego 28 dla „M“. 
CEERD  „EMIETZTESS""TEOFRT NT" OZEOE ORA 
Andrzej Sokołowski ulica 


Boczna 3 m. 8 zgubił legity- 
mację wystawioną przez Urząd 


Pośrednictwa Pracy w Piotr-- 


kowie. Dokument ten niniej- 
szym uniewadnia się. 


m 


„Robot manekin 
czy Abisyńczyk? 


— Panie. Panie! pójdź 
pan tu... Uj! co tu za do: 
bre wódkie, jajki, gęszu, 


pywo, śledzi... 

Tak: reklamuje łamanym, 
ledwozrozumiałymjęzykiem, 
dopiero co powstałą swoją 
restaurację w czysto chrze 
ścijańskiej dzielnicy nasze- 
go miasta przy ul. Słowac- 
kiego jakieś nieznane prze» 
chodniom, obrośnięte, in- 
dywiduum. 

Na tem tle wśród miesz» 
kańców tej dzielnicy, pow- 
stały różne domysły... 

Jedni powiadają, że jest 
to zwykły nakręcany ma- 
nekin ubrany w brudny 
chałat i postawiony obok 
restauracji dla reklamy. In- 
ni znów twierdzą, że to 
dezerter z armji RassasGuxa, 
który po poddaniu się zło” 
żył hołd i pokłon Mussoli- 
niemu, a następnie przybył 
do Piotrkowa celem zro- 
bienia dobrego inferesu na 
egzotycznej restauracji. Je» 
szcze inni z całą stanowe 
czością twierdzą, że osob- 
nik ten jest zwykłym „ro- 
botem", wynalezionym przez 
jednego z urzędników, ce 
lem przysporzenia kurczą: 
cych się dochodów Mono: 
polu Spirytusowego. 

Piszący te słowa spraw- 
dził na miejscu i okazało 
się, że postać, o której tu 
mowa, nie jast ani „roboe 
tem”, ani małpą, ani źad- 
nym Abisyńczykiem, a jest 
zwykłym pospolitym żyd» 
kiem, p. Dawidem X, uro- 
dzonym w „niebardzo pod- 
łem" miasteczku Wolborzu, 
które w obecnych czasach 
jest „skarbnicą* kandyda= 
tów na „wielkich ludzi". 

Pan Dawid nie ma nic 
wspólnego z imieniem biblij. 


‘negó Króla Dawida, ale ród 


jego w Polsce sięga czasów 
przedwojennych, kiedy to 
jeszcze niejeden z doszłych 


i niedoszłych posłów, ku» 


pionym od niego batem za 
bydełkiem trzaskał. 

Pan Dawid dlatego „beł. 
kocze* niezrozumiałym ję- 
zykiem, gdyź ma lat dopie= 
ro 55i nie zdążył wyuczyć 
się jeszcze ani po polsku, 
ani po żydowsku i mówi 
obydwoma językami naraz. 

To jednak nie przeszka: 
dza mu wcale, że jest po 
mysłowym kupcem. 

W czasie okupacji p. Da- 
widowa tak dobrze umiała 
się przysłużyć jednemu z 
C. i K. urzędników, ze o- 
trzymała koncesję na han 
del wódkami. Panu Da- 
widowi powodziło się nie= 
źle bo nie płacił wcale po» 
datku, a wszystkich fabry- 
kantów wódek „nabił w ka- 
rawkę* i: pozostał winien 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. 


| ce 


Nr. 74. Gł 


Grożny pożar 


w Włodzimierzowie 


Nocy ubiegłej po półno: 
cy  zaalarmowany został 
Piotrków syreną o pożarze 
w Przygłowie  Zapaliła się 
1 piętrowa willa Abrama 
Birmana w Włodzimierzo- 
wie. Piotrkowska. Straż 
Ogniowa pospieszyła tam 
natychmiast i przy pomocy 
tamtejszej Straży zdołała 
zlokalizować ogień, który 
zagrażał sąsiednim willom 
i lasowi, szerząc się z bły- 
skawiczną szybkością. 

W akcji tej brali udział: 
prezes Straży Węgorzewski, 
wicekomendant Szmerdć, 
oraz Naczelnicy Kuczborski 
i ini. Stanisław Zwoliński 


z Pogotowiem Strażackiem. 
Przyczyna pożaru nie zo- 
za cdotyebcos ustalona: 


W „Dzienniku Narodowym“ 
z dnia 21 października 1935 r., 
w artykule p.t. „Niewyzyskane 
źródło dochodów miejskich“, 
podano, że największy browar 
Łódzki, dostarczając piwa do 
Piotrkowa, psuje drogi, a na 
rzecz miasta nie ponosi żad- 
nych świadczeń. 

W imię prawdy wyjaśnić i 
stwierdzić należy, że pierwszo- 
rzędny browar Łódzki, właśnie 
w Piotrkowie, w szeregu przed- 
siębiorstw przemysłowych us- 
kutecznia swoje zamówienia. 

Np. huta szkła „Feniks* w 
zupełności zaopatruje powyższy 
browar Łódzki w renomowanej 
jakości butelki swojej produkcji. 

Również znana zaszczytnie od 
S0-iu lat istniejąca w Piotrko- 
wie Parowa Fabryka Wyrobów 
Bednarskich p. Leonarda Ko- 

pydłowskiego, od kilku lat 4 

obecnie, pokrywa całkowite za- 
potrzebowanie browaru Sùkces 
sorów K. Anstadta, Spółka 
Akcyjna, dostarczając. mu becz- 
ki doborowej jakości: 

A więc dzięki powyższym za- 
mówieniom ze strony tak po- 
ważnego przedsiębiorstwa Łódz- 
kiego przemysłu piwowarskiego, 
również i pokaźna liczba ro- 
botników w Piotrkowie znaj- 
duje w wymienionych gałęziach 
przemysłu zatrudnienie, przez 
co nie powiększa się liczba 
bezrobotnych w naszem mieś- 
cie i nie staje się ciężarem 
społeczeństwa. 

Ze względu na powyższe, cy- 
taty w powołanym artykule z 
dnia 21 października 1935 roku 
są absolutnie bezpodstawne. 


Gdy „trzeba było“ już 
na dobre „splajtować”, pe 
Dawid przeniósł się do pod- 
ziemi Hal. ET 

Tam właśnie u niego w 
czasie dni targowych „przy 
brudnych stolikach i butel- 
„czystej“ zbierali się 
czczigodni kmiotkowie i „res 
dzili* — kogo posłać do ro: 
związanego już sejmu, 

Pan Dawid skutecznie 
im w tem dopomagał czerpiąc 
mądre zdania z Księgi Sa: 
lomona i tym sposobem wy» 
brano do sejmu „ósmego 
mędrca sjonu p. 


d c.n. 


Redakcia i Administracia ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


(eny ogłoszeń. Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23: 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


